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Przed walką. 
Kraków, 18 listopada. 


Cisza, złowroga cisza, jak przed burzą, pa- 
Nowała wczoraj w pariamencie austryackini. 
ozwolono wygadać się ministrowi skarbu, któ- 
ry przedstawił Izbie obraz niegospodarki au- 
*Stryackiej; dość obojętnie wysłuchano krotkiej, 
oględnej i bardzo ostrożnej mowy prezydenta 
kabiueta. Bez żadnej trudności uchwalono 9 
twsrcie dysknayi nad mową dra Koerbera. — 
W piątek więc przyjdzie do pierwszego starcia. 
Kluby zajmą bowiem stanowisko wobec dekia- 
racyi rządu i przedłożonego Izbie budżetu. Do 
tego czasu toczyć się zapewne będą rokowania 
między rządem a klubami. 

Prasa wiedeńska stwierdza, że mową dra 
Koerbera nie wywarła korzystnego wrażenia. 
Inaczej być nie mogło. Jakiegoś uniwersalnego 
specyfiku politycznego, mogącego uleczyć bóle 
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h., z przesyłką pocztową 12 h. — 


rach. poczt. Kasy oszczęd, 857.484 


waż równoważą go zupełnie ciężary, jakie pań- 
stwo wraz z wim przejęło na siebie. Gdy go 
odliczymy, wyłoni się niedobór wysokości 
przeszło 6 milionów korou. 

Ale i poza tem równowaga w budżecie jest 
wiaściwie tylko sztuczna. Zawdzięczać ją na- 
leży w pierwszym rzędzie brukselskiej kon- 
wencyi cukrowej! Podczas gdy inue państwa 
skorzystały ze zniesienia premij cukrowych w 
teu sposób, że równocześnie zaiżyły < podatek 
konsumcyjny od cukru, Austrya zachowała go 
w dawre; wysokości. W ten sposób oszczędzi- 
ła na premiach 13:8 miliona koron, a dochodu 
z podatku nie uszczupliła. Przeciwnie nawet, 
minister skarbu liczy na to, że dochód z tegu 
podatku wskutek obniżenia się ceny cukru i 
spowodowanej tem większej konsumcyi, znacz- 
nie jeszcze wzrośnie i w tem przypuszczemiu 
wstawił do budżetu podatek rzeczony w kwo 
cie o 6'5 miliona koron wyższej, niż dotych- 
CZASOWA. 


1 nśmierzyć skrupały wszystkich klubów, dr 
Koerber tym razem nie wynalazł. Największe 
niehezpieczeństwo przedstawiała kwestya wspól- 
ności armii. Dr Koerber podjąć się musiał ry- 
zykownego twierdzenia, że przez ustępstwa, 
poczynione w tej sprawie Węgrom, nie naru- 
8z0n0 „Status quo" wspólnej armii. Dowód, 
z natury rzeczy, musiał wypaść bałamutnie i 
nie zadowolnił ani kinbów niemieckich. ani sło- 
wiańskich. , 

Dr Koerber ma zwyczaj otwierać, w kryty 
cznych chwilach, mniej lub więcej szerokie po- 
dweje do poroznmienia się co do koncesyj w 
zakresie polityki postulatowej. Wobec rozda- 
nych już przedtem milionów na kanały, melio- 
racye itd. pozostały tym razem... uniwersytety. 
Na nie wskazał tym razem prezydent gabinetu. 
Rędzie to, jak się zdaje, nagroda cnoty dla 
stojących w zwartych. wrogich szeregach Niem- 
ców i Czechów. 

Wątpliwą jednak jest wielce rzeczą. czy o 
ię nagrodę ubiegać się zechcą przeciwnicy. | 
Czesi postanowili na ostrzu miecza postawić 
kwestyę zmiany konstytucyi, określoną 
we wniosku Forzta. Czesi przypierani są co- 
raz bardziej do muru przez stronnictwa rady- 
kalne i do ustępstw skorzy nie będą. 

Tem wszystkiem tłomaczy się pesymistyczna 
wielea usposobienie, jakie tym razem zapano- 
wało we wszystkich niemal klabach. Wszyscy 
czują, że system dalszej łataniny z dziś na 
Jutro groz! państwu rainą. A przecież.. a prze- 
cież... jeżeli się lepiej wczytamy w głosy pra- 
Sy austryackiej, mie trudno dosłyszeć z poza 
uich nieśmiało szeptaną nadzidję, czy też je- 
szeze tym razem, po raz ostatni. nie dałoby 
się wyłatać syruacyi, uratować parlamentu i 
rządu? 

Najbliższe posiedzenie Izby poselskiej przy- 
niesie pod tym względem pewne wskazówki. 


Niepomyślny budżet. 


Przedłożony wczoraj Radzie państwa budżet 
na rok 1904 wykazuje przewyżkę dochodów 
wysokości 27 milionów koron. Niestety jest to 
tylko przawyżka formalna, pozorna; w rzeczy- 
wistości bowiem bndżet przyszłoroczny przed- 
stewia się bardzo uiepomyślnie. Pozor- 
ną nadwyżkę dochodów zdołano osiągnąć je- 
dynie w ten sposób, że — jak to już wczoraj 
zakomunikowano nam telegraficznie, wliczono 
do dochodów fundusz pensyjny urzędników 
poczt prywatnych, przejętych na budżet pań- 
stwa, wysokości 9 milionów koron. Fundasz 
ten jnź z tei przyczyny ma jako „dochód pań- 
stwowy" conajmniej wątpliwą wartość, ponie- 


Razem więc zyska państwo na cukrze — 
jeśli spełni się ta nadzieja ministra finansów 
13:8--6:5—=20*3 milionów korou. Dalej zaoszczę- 
dzi wskutek konwersyi rent, przeprowadzonej 
w początkach roku bieżącego na jaj oprocen- 
towaniu 72 milionów. Minister skarbu przewi- 
duje także, że dochód z podatków bezpośred- 
nich wzrośnie o przeszło 7 milionów i już o 
tyle wyższą pozycyę dochodu z tych podatków 
wstawił do budżetu. Na tę spodziewaną zwyż- 
kę składać Bię ma wzrost dochodu z podatka 
budynkowego w kwocie 3'48 milionów i 
wzrost pudatku osobisto-dochodowego 
w kwocie 2:88 mil. koron. 

Wszystkie te oszcezędności i spodziewane 
zwyżki wynoszą, razem wraz z włączonym do 
budżetu funduszem pensyjnym poczt prywat- 
uych, przeszło 44 miliony koron. O taką też 
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Kraków, Czwartek 19 Listopada 1903. 


MA 


gów i ludzi, Warszawie, gdzie życie uliczne 


NOWA 


stwa finansów wywiesić białą chorągiew, 
oznaczającą, jak wiadomo, zupełną kapitula- 
cyę. 

Z rubryki wydatków, o ile partycypuje w 
nich Galicya, najważniejsze pczycye poda- 
liśmy już wczoraj. Dziś uzupełniany je naste- 
pującemi jeszcze szczegółami: 

W dziale ministerstwa spraw wewnę- 
trznych wzrosną wydatki w porównaniu z 
r. 1903 o kwotę 485.867 koron. podczas gdy 
w trzech latach poprzednich Peawyżka wyno- 
siła tylko 313.900 koron. Znaczna część nad- 
wyżki tegorocznej przypada na uregulowa- 
nie płac dyetaryuszów i pomocni- 
ków kancelaryjnych. Obok tego pomno- 
żoną zostanie liczba urzędnikćw administra- 
cyjnych w Galicyi o 29, a mianowicie o je- 
dnego radcę namiestnictwa, 4 starostów, 4 se- 
kretarzy, 6 komisarzy, 4 komcepistów, 5 kan- 
celistów, jednogo radcę rachunkowego i je- 
dnego inspektora weterynaryjnego, o którego 
kraj od dłuższego czasu się dopomina. 

Słażba bezpieczeństwa pomnożoną będzie w 
dyrekcyi policyi w Krakowie o jednego 
radcę i jednego starszego komisarza. 

Wydatki zwyczajne na drogi wyndszą 
2,495 000 koron, a więc o 125600 więcej, niż 
w roku bieżącym; wydatki na regulacyę 
rzek wzrosną z 3,223.000 na 3,623.000 kor. 
Natomiast ograniczono do minimum wydatki 
na budowie w tym dziale, Nowy budzet za- 
wiera jedynie pozycye na budowę gmachu dla 
starostwa w Zborowie i na zakupno bu- 
dynku dla starostwa w Skałacie. 

W dziale ministerstwa obrony kra- 
jowej wstawiono do budżetu większe wyda- 
tki na utrzymanie wzimocnionej w roku bieżą- 
cym żandarmeryi i na pomnożenie policji 


kwotę budżet. przyszłoroczny powinienby sięjwe Lwowie o 32 ludzi, 


przedstawiać korzystniej od zeszłorocznego. — 
Tymczasem, mimo że wydatki ogólne wzrosły 


W dziale ministerstwa oświaty 0- 
prócz jaz podanych pozycyj, znajdujemy po- 


tylko o 4'5 miliona koron, wykazuje budżet za-|zycya na kreowanie 10 nowych posad nauczy- 


ledwie 27 miliona zwyżki. Z tego wynika ja- 
sno, 2e oświadczenie ministra skarbu, jakoby 
budżetowi zustryzckiemu groził deficyt, było 
jeszcze zbyt optymistyczne, gdyż deficyt już 
faktycznie zakradł się do budžetu i to od 
razu w znaczniejszych rozmiarach. 

Na ten niepomyślny stan budżetu złożyły 
się rozmaite przyczyny. Nasamprzód ubył do- 
chód z reformy waluty, który jeszcze w bu 
dżecia roku bieżącego 
13,126.000 koron. Dalej brakło zupełuie rema- 
nentu z roku poprzedniego. Podczas, gdy do 
bieżącego budżetu można było włączyć rema- 
nent taki z r. 1902 w kwocie 6 milionów ko- 
ron, obecnie minister nie tylko żadnych nie 
spodziewa Bię oszczędności, lecz obawia się na- 
wet, czy budžet bieżącego roku będzie można 
wogóle zamknąć bez niedoboru. Najniepo- 
myślniejszym atoli objawem świadczącym rze- 
czywiście 0 powszechnej depresyi, na którą 
się skarżył minister, jest, że także rozmaite 
pozycye dochodów wskazują dość znaczny 
ubytek. I tak podatek od spi rytusu zmniej- 
szył się z 88,700.000 na 86,900.000 koron, po- 
datek od piwa o blisko 600.000 koron, nawet 
dochód z loteryi (dzięki Bogn) cofa się zna- 
cznie, gdyż umieszczono go w nowym badżecie 
w kwocie o pół miliona koron niższej, od kwo- 
ty w budżecie roku bieżącego. 

To też głosy prasy wiedeńskiej o nowym 
budżecie brzmią bardzo pesymistyc z- 
nie. „N. Fr. Presse“, wskazując na fakt, ż 
wydatki państwowe można było powiększy 
jedynie o 45 miliona koron (włącznie z 
funduszem melioracyjnym) — pisze 
że właściwie należałoby na gmachu minister, 


w OP 


cielskich przy szkołach średnich „extra sta- 
tam“, dalsze raty na budowę gmachów szkol- 
nych w Jarosławiu i w Tarnowie, oraz pełną 
kwotę na utrzymanie gimnazyum cieszyńskie- 
go. Subwencya dla przemysłowych szkół kra- 
jowych wynosić będzie w tym roku o 10.740 
K więcej, nie w poprzednim, wydaih! na se- 
minarya podwyższono o 55.000 K. 

W dziale ministerstwa rolnictwa 


figurował w kwocie | podwyższono ogóiną kwotę (dla całego pań- 


stwa) na melioracye o 960.000 K. Spodziewać 
się więc można, że z tej kwoty ministor prze- 
znaczy także odpowiednio wyższe kwoty dia 
Galicyi w myśl żądań posłów polskich. — Na 
chów koni w całem państwie wyznaczono 
332.000 K. 

W dziale ministerstwa sprawiedli- 
wości wynoszą wydatki dla Galicyi w uo- 
wym budżecie o 724000 K więcej. Z ogólnej 
kwoty wydatków wysokości 16,493.000 K przy- 
pada na budowle 823.000 K. oprócz dalszych 
rat na gmachy sądowe w Czortkowie, Sambo- 
rze i więzienia w Drohobyczu. Nowe sądy po- 
wiatowe wybudowane będą w Podkamieniu, 
Bołrzowcach i Jabłonowie. 

To byłyby najgłówniejsza pozycye wydatków 
dla Galicyi. „Ogólna depresya* odbija się więc 
i na naszym kraju. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Warszawa, i6 listopada. 
(Plehw e w Warszawie. — Domysły i horoskopy). 
(H.) W tej biednej, opuszczonej przez bo- 
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Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


I A. Salomonowej, plac 


bije tak głośnem, życie zaś kulturalne i spo- 
łeczne — tak słabem tętnem, rozmawiano w 
przeciągu ostatnich dwóch tygodni najwięcej 
o pobycie tutaj rosyjskiego ministra spraw 
wewnętrzuych, Plshwega. Nie w tem dzi 
wiiego. Centralne władze rządowe w Peters- 
burgu oddały nasz kraj w zupełności na ła- 
ske i niełaskę satrapów i czynowników. Dzie- 
sięciodniowy więc pobyt tutaj ministra spraw 
wewnętrznych musiał wywołać w wyiałowio- 
nych głowach naszej inteligencyi jakąś sensa- 
cyę, zrodzić mnóstwo przypuszczeń i pogłosek, 
nawet... nadziei. 

Na mnie zaś fakt ten zupełnie inne wywarł 
wrażenie, wrażenie mianowicie, że szwindel 
polityczny wisi w powietrzu. Rządowi rosyj- 
skiemn potrzobną jest widocznie jakaś próba, 
może chce nczynić nad nami jakieś doświad- 
czenie, może wywołać chce manifestacyę lojal- 
ności, w rodzaju sierpniowej 1897 roku. Nic 
nie wiem oczywiście na pewno, brak mi wia- 
domości i iniormacyj, gruba tajemnica pokry- 
wa rzecz całą. Jaka taka jednak znajomość 
psychologii i obłudy rosyjskiej prowadzi do 
wniosku. że p. Plehwe, powołany do poskro- 
mienia „smuły” (buntu) wewnątrz państwa, 
nad którą tak lirycznie uboiewał pamiętny z 
mistycyzmu manifest Mikołaja II. z 26 lutego 
r. b, przyjechał do Warszawy nie z projekta- 
mi reform, jak nasi naiwni ugodowcy i nie- 
ugodowcy wyobrażają sobie. nie dla zbadania, 
w jakim zakresie dałby się tu wprowadzić sa- 
morząd (wiemy, co uczyniono z samorządu w 
Rosyi, czegoż się więc spodziewać u nas!), lecz 
dla zarzuceme wędki na nas, dla błyświęcia 


— Główna trafika w Rynku. — Jj. Hepcasr 


jscową prenu- 


Nekrologila po 50 h od wiersza. — Głłosy publiezne 


go“, tej majpoważniejszej i największej pol 
skiej organizacyi w Ameryce. — „Sejm“ ten, 
czyli walne zgromadzenie, odbył się w dniach 
od 19 do 22 października w Wilkesbarre w 
Pensylwanii. 

Nasamprzód kilka dat i cyfr ze sprawozda- 
nia zarządu Związku. 

Sejmy związkowe odbywają się co dwa lata. 
Od ostatniego, XIV Sejmu, przybyło Związko- 
wi 91 grup lokalnych z 8356 członkami. tak, 
że liczy on dziś ogółem grup 464, rozrzuco- 
nych na całej przestrzeni Unii amerykań- 
skiej. Ponieważ i w starszych grupach liczba 
członków się powiększyła, wzrosła ogólna ich 
liczba o 9463 i obejmuje dziś 36.312, między 
nimi tylko 1213 nie ubezpieczonych na wypa- 
dek śmierci w kasie związkowej usekuracyj- 
nej. Tu nadmieniamy. że Związek przyjmuje 
ubezpieczenia na 900. 600 i 300 dolarów, pła- 
tne w razie śmierci członka: 

Fundusze Związku znajdują się w dobrym 
stanie i przedstawiają się bardzo pokaźnie. — 
Fundusz pośmiertny wynosii przed dwoma laty 
30.343 dolarów (150.000 K) W ciągu tych 
dwóch iat wpłacili członkowie 379.197 dola- 
rów, za zwrócone czeki wpłynęło 5900 doia- 
row — razem 385.000 dolarów, z której to 
kwoty wypłacono tytułem pośmiertnego 384.000 
dolarów, tak. że w kasie pozostało na rok 
przyszły 31.200 dolarów (156.000 K). Fundusz 
rezerwowy Związku urósł do 135.000 dolarów 
(685.000 K). Fundusz obrotowy na inne cele 
obejmował przed dwoma laty 10.191 dolarów; 
w ciągu ostatnich dwóch lat wpłynęło z roz- 
maitych dochodów Związku 63.000 dolarów, 
tak, 2e miano na wydatki bieżące 73.000 do- 


przed oczyma nieokreśloną obietnicą, która |larów, czyli 365000 K. Z tej kwoty wydauo 


do niczego nie obowiązuje. 

Artykuł „Dniewnika Warszawskiego“, p. t. 
„Odgłosy* najzupełniej przypuszczenia takie 
usprawiedliwia. Najlepszy przekład, jak sądzę, 
nie jest w stanie oddać właściwości tego wy- 
pracowania, nie jest w stanie wyrazić całego 
wdzięku tego policyjnego mistycyzmu, niezna- 
nego w literaturze i publicystyce europejskiej. 
Artykuł „Doiewnika* stylem swoim przypomi- 
ua bardzo ów manifest z 26 lutego, ponieważ 
zaś wiadomo, że jednym z autorów manifestu 
był sam p. Plehwe, więc to stwierdzenie po- 
krewieńsiwa między manifestem a artykułem 
term jest cenniejsze. 

Czego w tym artykule nie ma! Jest i zło- 
żenie hołdu zamkowi królów naszych, i głębo- 
ki pokłon oddany historyi. „Czy jest taki dzia- 
łacz — zapytuje uroczyście „Dniewnik* |— 
który przejdzie około Historyi, nie uniósł- 
szy z uszanowaniem kapelusza” Jedna epoka 
ustępuje drugiej, i jakkolwiek wydawałyby one 
nam się w różnem oświetleuiu, każda z nich 
zawiera treść majestatyczną, mu swoją Konie- 
czność, przed którą czoła schylić trzeba it. d., 
re d: 

I odjechał p. von Plehwe, olśniwszy swą u- 
przejmością naszych „notablów* pp. Macieja 
i Michała Radziwiłłów, Eustachego Dobieckie- 
go i innych, tego pokroju, mężów stanu. 

Wrócę do tego przedmiotu niebawem. 


Z za Oceanu. 


(XV Sejm „Związku narodowego polskiego" 
w Stanach Zjednoczonych). 

Niedawno temu podaliśmy sprawozdanie z 
rozwojn i z tegorocznego Sejmu „Zjednocze- 
nia polsko-rzymsko-katolickiego* w Stanach 
Zjednoczonych; dziś podzielić się możemy z 
czytelnikami dokładniejszemi szczegółami z ob- 
rad XV Sejmu „Związku narodowego polskie- 


około 14.000 dolarów na pensye urzędników 
Związku, na organ związkowy „Zgoda“ 23531 
dolarów, na inne wydatki, wśród których spo: 
tykamy także 200 dolarów na domnik Mac 
Kinieya, około 20.090 dołarów. Pozostało na 
rok nowy 16.700 dolarów. Tygodnik „Zgoda“, 
którego wydawnictwo kosztowało blisko 35.000 
dolarów, przyniósł czystego zysku 4856 dola- 
rów. Redaktorem tego pisma jest prof. T. Sie- 
miradzki, z pensyą 1400 dolarów (7000 ko- 
ron). 

Te cytry wykazują wymownie znaczenie 
Związku dla rodaków naszych za Oceanem. 

Tegoroczny, XV Sejm był największy od 
czasów istnienia Związku. Wzięło w nim u- 
dział 370 delegatów grup lokalnych. Przysłały 
ich grupy nawet uajbardziej oddalone od Wil- 
kesbarre. Na powitanie „Związkowców* wszy- 
stkie hotele miasta Wilkesbarre, znajdujące 
się przeważnie w rękach Amerykanów, przy- 
stroiły się w chorągwie. W pochodzie do sali 
zebrań, za którą obrano olbrzymią halę ćwi- 
czeń 7 pułku milicyi pensylwańskiej, wzięło 
udział 10.000 osób z 7 orkiestrami, mianowi- 
cie wszystkie miejscowe i okoliczne towarzy - 
stwa polskie, oraz znaczne zastępy poiskich 
górników, którzy w tym dniu nie poszii do 
pracy. Wśród dygnitarzy Związku szło kiiku 
wybitnych Amerykanów, przedstawicieli gminy 
Wiikesbarre. Ci powitali następnie delegatów 
w sali obrad, wychwalając zalety Polaków. 
Prezydent miasta Chicago, + Harrison. przysłał 
telegram z życzeniami. 

Przed Sejmem zanosńo się na wielką burzę 
i to z powodu nieszczęznego sporu wyznanio- 
wego, sporu między prawowiernymi katolikami 
a t. zw. „niezależnymi*, zwolennikami „księ- 
dza* Hodura. Zarząd Związku zakupił mszę 
św. w miejscowym kościele N. Maryi Panny i 
nabożeństwo w zborze „niezależnych*, prze- 
znaczając dla każdego 50 dolarów. Proboszcz 
kościoła katolickiego, ks. Klonowski, dowie- 


Nowy stos nowych książek 


x 
(„Henryk Siemiradzki* preez Stanisława Lowa n. 
dowskiego — Wacław Sieroszeweki: „Po- 


wieści chińskie", — Artur Gruszecki: „Zwy- 
tlęzcy". — Eliza Orzeszkowa: „Przędze*. — 
Marceli Próvost: „Listy do Fraui*, przekład 


aryi Rodysowej. — Książę Piotr A. Kra 
potkin: „Wspomnienia rawolucyonisty *.) 


Ubogi dział polskich monografij artystycz- 
nych wzbogaciła w tych dniach prześliczna 
Książka, zatytułowana „Henryk Siemiradzki*. 
apisał ją Stanisław Roman Lewandowski, 
nany zaszczytnie rzeźbiarz i krytyk. wydała 
as z niezwykłą starannością zasłużona firma 
zebethpera i Wolffa. Piękne dzieło porówny- 
Wat można pod względem wydawniczym tylko 
* monografią „Juliasza Kossaka“, pióra Sta- 
Usława Witkiewicza, opublikowaną przed laty 
‘trzema przez tychże samych nakładców, Wszę- 
dzie, gdziekolwiekby się ukazało, wywołałoby 

. Samo, cO u nas. wrażenie, wspaniałem bo- 
Wiem wykonaniem typograficznem staje w je- 
ni — pierwszym rzędzie, z najprzedniejsze- 
w adycyami angielskiemi, francaskiemi i nie- 
y ckiemi. Nie potrzebuję chyba zaznaczać, że 
„Jszło z pod pras drukarskich zakładu WŁ 
za ZPCA i Ski w Krakowie, który — dzięki 
go owania w zawodzie i talentowi naczelne- 

kierownika swego — wznosi się nienstannie 
zty arny drukarsko-ornamentacyjnego kan- 
Wik Swiadczy o tem najlepiej omawiana pu- 

dcya. Ujęta w harmonijne kształty wiel- 


kiego in 4° mieści w sobie: dwa doskonałe fa- 
scymila szkiców olejnych, dziesięć heliograwar 
i dziewięćdziesiąt trzy ilustracyg. wytwornie i 
przedziwnie odbite w tekście. 
„ Te głównie nas zastanawiają, reprodukcya 
ich bowiem nie zatraca ani jednej linii ry- 
sunku, ani jednej ciemnej łab jasnej plamy 
kolorytu, chociaż parę z nich musiano odci- 
skać kliszami, zrobionemi według starych fo- 
tograłij (z dawniejszych obrazów mistrza), 
w czasach. gdy fotografowie nasi i zagrani- 
czni nie umieli jeszcze odtwarzać barwuych 
płócien malarskich, pozbawiając (w swoich 
szarych, lub przeczernionych kopiach) niektóre 
farby, właściwego im tona i siły, posiadanej 
w oryginale, Tu każde odbicie, przy pomocy 
bardzo nmiejęrnego i wrażliwego na artyzm 
podkładania — począwszy od portretu twórcy 
„Pochodni Nerona“, do jego szkiców ołówko- 
wych i kredowych, rysowanych na kolorowych, 
często jaskrawych papierach — są doskonałe, 
poprostu typograficznie wzorowe. — Skromna, 
płócienna. sale pełna dobrego smaku oprawa, 
ładnie uzupełnia całość, mogącą się ubiegać o 
palmę pierwszeństwa w pośród najwykwintniej- 
szych tegorocznych, gwiazdkowych wydawnictw 
obcych. > 

Autor tekstu, mało zajmując się biografią 
Henryka Siemiradzkiego, zdołał szczęśliwie u- 
wydatnić jego charakter, wyższość umysłową 
i wykształcenie, oraz prawość i dobroć serca; 
z bezstronnością zaś, świadczącą pochłebnie o 
metodzie krytycznej. jakiej się trzymał, ocenił 
wszystkie niemal dzieła, kreowane utalentowa 


nego artysty. Nie ulega wątpliwości, że książ- 
ka tak dobrze napisana i tak pięknie wydana, 
rozejdzie się szybko w kołach miłośników 
sztuki naszej, jak w kołach miłośników litera- 
tury, prawdziwie „pięknej“, rozchodzą się za- 
wsze nowele Wacława Sieroszewskiego, 
którego świeżo ogłoszone „Powieści chińskie* 
tylko co przeczytałem. 

Znać swoje społeczeństwo i posiadać dar 
wiernego malowania charakterów nam najbliż- 
szych, jest niewątpliwie sztuką niełatwą , nie 
przez każdego pisarza posiadaną w równym 
stopniu. O ileż jednak trudniej zrozumieć ta- 
jemnicze otchłanie dnsz obcych, zwłaszcza da- 
lekich, nkształtowanych pod wpływami odmien- 
nej rasy i cywilizacyi! A przecież w sposobie, 
jakim Sieroszewski tworzy, sztuka ta wydaje 
się mn wrodzoną. Może nawet nie sztuką, lecz 
czemś wyższem i doskonaliszem, bo ogromną 
wrażliwością dobrego serca, które w bliźnich 
innych kolorów widzi braci, zapominając o ich 
niższości, lub o różnicach kulturalnych, ja- 
kiemi są od nas oddzieleni. Wrażliwość je- 
go — usziachetniona niepospolitym talentem 
artystycznym i humanitarnym, społeczno-filo- 
zoficznym poglądem — sprawia. że autor „Dna 
nędzy" (arcydzieła, z którem żadna cudzoziem- 
ska powieść egzotyczna równać się nie może) 
malował niedawno temu Jakutów i Tun.uzów, 
obacnie zaś maluje Chińczyków, z niesłycha- 
nem ciepłem, prawdą i przedmiotowem pogłę- 
bieniem. Dziwić się potrzeba, dlaczego nie po- 
siadamy jeszcze autora, któryby w takiej pełni 
itak skończenie nakreślił i określał dusze nie- 


nym pędzlem rozgłośnie w całym świecie zna- | skomplikowane wieśniaków polskich, bezwzglęc 


dnie nam bliskie, a dotąd należycie niezba- 
dane; dlaczego żaden z naszych pisarzy naj- 
młodszych, chociaż wielu z nich wyszło z ludu 
sielskiego, nie stworzył równie plastycznych 
postaci polskich chłopów z gór i nizin, jak 
analitycznie zgłębione postacie Sieroszewskie 
go z dalekiego wschodu. Tajemnica tego braku 
zdaje się leżeć w zbyt silnym wpływie, jaki 
ciągle jeszcze wywiera na nas literatura za- 
chodnia, zbyt pochopnie wśród mas rozpo- 
wszechniana. Nasi młodzi autorowie dramaty- 
czni poddają się mimowoli impresyom, jakie 
w ich umysłach pozostawili: Ibsen, Bjórson, 
Strindberg, Hauptman, ba! nawet Schnitzler 
i Sudermann. Pisząc powieści (w których ce- 
lujemy, stojąc niezaprzeczenie wyżej pod wzglę- 
dem artystycznym od dzisiejszych powieścio- 
pisarzy angielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i skandynawskich), ulegamy jednak 
ciągle dalej kosmopolitycznemu naciskowi nie 
koniecznie i nie zawsze doskonałych wzorów 
zagranicznych. s 

Nietylko znakomitymi, lecz i oryginalnymi 
romansopisarzami byli i są: Sienkiewicz, Orze 
szkowa, Prus, Żeromski, Sieroszewski, Rey- 
mont, Berent, oraz kiłku innych, wszyscy je- 
doak czują się tak przejęci kultem piśmien- 
nictw europejskich, ich dawną, przeciętną, lub 
najnowszą modną formą, tak (że się tak wy- 
rażę) „przecywilizowani*, iż rzadko kiedy wy- 
prowadzają na wierzch z dna narodowego du- 
cha całość swojej odrębnej, polskiej indywi- 
dualności, mogącej literatnrze naszej nadać ni- 
czem nieskażoną cechę swojskości. Wybija sie 
ona wprawdzie sama przez się z ich dzieł zna- 


komitych, lecz z niedostatecznem znamieniem 
odrębnej szkoły polskiej, szkoła zaś, o ile nie 
jest suchym szablonem, lub barbarzyńskiem 
pojęciem, daje literaturze widoczne uwypukle- 
nie narodowego piętna. Jest mocą podnoszącą 
serca swoich i objawieniem naszego duchowe- 
go istnienia dla obcych, własną cegiełką w 
gmachu wszechświatowej twórczości. zatem kul- 
turalną ogólno-ludzką zasługą, 

Pomimo egzotyczności tla i treści, oraz bar- 
dzo indywidualnego talentu pisarskiego, jakim 
naznaczone są wszystkie utwory Sieroszew- 
skiego, dostrzedz w nich łatwo znamiona pol- 
skości. Wyraża je przedewszystkiem jego spe- 
cyulmie polska tkliwość, z którą nie spotyka- 
my się ani u francuskich, ani u angielskich. 
holenderskich i rosyjskich egzotystów. Pozba- 
wiona obcego sentymentalizmu. uwydatnia się 
nie w samym tylko nastroju i artystycznem 
ujęciu przedmiotu, lecz w wrażliwości, z jaką 
autor odczuwa każdy ból i wszelką krzywdę 
wyrządzoną ciałom i duszom ludzkim. W tkli- 
wości tej niema sztucznego przerafinowania, 
chociaż jest subtelna delikatność, oraz dziwnie 
ujmująca prostota, nie pozbawiona logicznego, 
konsekwentnego rozumowania i realistycznego 
kształtu, a przecież na wskróś duchowa i ide- 
alna. Wyciska ona czarującą czytelnika cechę 
na trzech nowelach, zamkniętych w wspomnia- 
nej już książce, noszącej tytuł „Powieści chiń- 
skie“, świeżo wydanej nakładem Grebethnera i 
Wolffa. 

(Dokończenie nastąpi.) 
Zygmunt Sarnecki. 


2 Nr. 265. 


dziawszy się, że dano taką kwotę także Ho 
durowi, zwrócił swoją Związkowi, a ozdobił 
kościół i odprawił uroczystą mszę św. w asy- 
atencyi kilku innych kapłanów... za darmo. 
Ponieważ cały zarząd ze sztandarem wziął u- 
dział tylko w tem nabożeństwie, „niezależni* 
grozili awanturą ma Sejmie. lecz poważniej- 
azym delegatom powiodło się zażegnać burzę, 
tak że skończyło się na małym huczku. 

Zresztą obrady Sejmu miały przebieg powa- 
żny i spokojny. „Skład Sejmu — pisze „Zgo- 
da* — był bardzo szczęśliwy. Obok dzielnych 
weteranów z dawniejszych Sejmów, widzieli- 
śmy dużo iudzi nowych, przeważnie młodych, 
a juź wyrobionych politycznie, umiejących pa- 
nować nad gorącością temperamentu i przeję- 
tych poczuciem godności swego stanowiska“. 

Sejm mie skąpił grosza na cele narodowe, — 
Wydziałowi dla krzewienia oświaty wyznaczył 
7000 dolarów (35.000 koron), opracował przy- 
tem nowy plan działalności dla tego wydziału. 
Dalej uchwalił założyć nową polską szkołę 
wieczorcą w Chicago, jako szkołę próbną dla 
przyszłego szkolnictwa związkowego, a nadto 
utworzył nowe wydziały: dla imigracyi, szkol- 
nictwa, rolnictwa i handlu, i wszystkie nale- 
życie zaopatrzył w potrzebne fundusze. Pol- 
skiemu seminarynm w Detroit przekazał 
500 dolarów na stypendya, a 300 dołarów dał 
na powstać mający w Wilkesbarre „dom Bar- 
tosza Głowackiego“, który ma być przytuł- 
kiem dla starców i kalek z pośród górników 
polskich tej okolicy. — Wymieniamy tu tylko 
główne jego uchwały. 

Ponieważ dotychczasowy prezes Związku, p. 
Stanisław Rokosz, zrezygnował z tej go- 
dności, wybrano na jego miejsce M. B. Stę- 
ezyńskiego z Chicago, cenzorem Związku 
ponownie dra Leona Sadowskiego z Pitts- 
barga, wiceprezesem M. Rzeszocarskie- 
go, sekretarzem generalnym Helińskiego, 
skarbnikiem Majewskiego, lekarzem na- 
czelnym dra W. Kuflewskiego, a reda- 
ktorem „Zgody“ nadal T. Siemiradz- 
kiego. 

„Była to — jak pisze „Zgoda* — najwię- 
ksza polska konwencya w dziejach wychodźtwa, 
która zajmie pierwszorzędne miejsce w dzie- 
jach „Związku“ a wraz z nim także w dzie- 
jach Polski*. 

Życzymy „Związkowi* i nadal równie po- 
myślnego rozwoju! 


© j ” A 
0 kobietach i dla kobiet. 

Już w samierachłych czasach Egipta i (trecyi 
kapłanki były zarazem lekarkami , a gdy później 
medycyna edłączyła się od religii, mimo to koblety 
nie przestawały oddawać się tej nauce. Theano, u 
czonnica, a potem Żona Pitagorasa, słynna s wszech- 
stronnego wykształcenia, a zamiłowaniem studyowała 
medycynę , a Hipokrates w piamach swolch wspo 
mina o lekarkach. Pliniusz starszy i Galenus pray- 
taczają kilka recept, których uutorkami są kobiety 
a mlanowicie Olimpias a Teb, Sotira, Samitra, Ori- 
goneia. Lekarce Antyochidsie postawili mieszkańcy 
pomnik, odkryty w r. 1892, podczas rozkopywania 
ruin tego miasta. Na pomniku owym mieści się na- 
pis: „Rada miasta Teos pomnik ten wystawiła 
Aniyochidzie , córce Dilodotesa, a wdzięczności aa 
jej działalność lekarską*. 

Grecy ponieśli medycynę do Rayma. W stolicy 
ówczesnego Świata kobiety obok mężczyzn dobijały 
się dzielnie stanowiska w tej gałęzi wiedzy. W rę: 
kopiómiennych żabytkach rzymskich można znaleść 
czne nazwiska lekarek, a w prowineyach rsym- 
skich, we Włoszech i południowej Francyi odkryto 
mnóstwo tablic, pońwięconych pamięci wybitnych 
lekarek. 

Po inwazyach barbarzyńców do Italii nauki i 
sztuki znalazły schronienie na południu, a miano- 
wicie w starożytnem mieście Salerno nad morzem 
Tyrreńskiem. W Salernie przez długie czasy kwitły 
nauki, a zwłaszcza medycyną waniosła się do wy- 
sokiego stopnia doskonałości. Tam, cbok mężczyzn, 
i kobiety czerpały u Źródła wiedzy, nie wywołując 
ani zdziwienia, ani zawiści, Tam wykształciła się 
słynna lekarka Trotula de Ruggiero, której życie 
opisał Rienzi w swojej „Storia della senola di Sa 
lerno*, a którą pewien mnich z Utiki w swojej 
kronice nazwał „sapiens matrona“, Ale z Salerna 
wyszedł cały szereg lekarek, a współczesne kroniki 
dały im nazwę: „maulieres Salernitanse*, W archi- 
wum neapolitańskiem anałeziono dokument s XIV 
wieka, na mocy którego Fracesca Romana otrzy- 
mała poswolenie praktykowania, jako lekarka. Inny, 
późniejszy dokument , zawiera zezwolenie na mał- 
żeństwo, ndzielone Konstancyi Calenda, córce dzie- 
kana wydziału lekarskiego w Salernie, znanej le- 
karce. a 

Działalność Salernitanek zjednała im sławę w e=- 
łych Włoszech i dopiero później uczennice uniw*r 
syteia w Bolonii zdołały sobie obok nich zdobyć 
równorzędne stanowisko. W uniwersytecie bonoń- 
skim kobiety zasiadały ezęsto na katedrach profo- 
sorskich. Jedną z najwybitniejszych profesorek bo- 
nońskich była Anna Marzolini, która od roku 1758 
do 1774 wykładała anatomię. W panteonie bonoi- 
skim znajdaje się jej pomnik. 

Do Włoch ze wszystkich krajów Europy spie- 
szyła młodzież, żądna wiedzy, wracając potem do 
ojczyzny s niezapomnianemi wrażeniami, odniesio- 
nemi w krainie odrodzenia. Ale te jednostki nie 
zdołały pośród swoich społeczeństw rozprószyć mgły 
przesądów. Uniwersytety w Eoropie zamykały przed 
kobietami swoje podwoje. Mimo to w miejednem 
średniowiecznem mieście francaoskiem iub niemie 
ckiem praktykowały lekarki, które nabyły wiedzę 
u lekarzy wolnych od przesądu, jakoby nauka wo- 
góle, a zwłaszcza medycyna nie przystały kobiecie. 

W XVII wieku liczba takich lekarek zmniejszyła 
się znacznie skutkiem anergicznego występy wania 
władz, które wydawały snrowe praeciwko nim ros- 
porządzenia. We Francyi na mocy edyktu Karola 
VIII zabronionem zostało kobietom zajmowanie sią 
medycyną i chirurgią. W owych czasach cebirurgo- 
wie byli korporacyą podwładną lekarzom. W An 
glili Henryk V pod karą więsienia zabronił kobie- 
tom leczenia, a w Niemczech władze państwowa i 
miejskie podobnie postęrowały. 

Mimo to, a może właśnie dlatego lgnęły kobiety 
do medycyny. Dyana de Poltlers, piękna rywaika 
Katarzyny Medici, oddawała się nauce medycyny; 
M.łgorzata, pierwszz żona Henryka IV, stndyowała 
Hipokratesa, a na uniwersytecie w Montpellier pa- 
nie z arystokracyi i bogate mieszczanki przypatry* 


wały się sekcyom dla celów naukowych. W XVIII 
wieka hrabina Coigny sama usknteczniała ackcye, 
a panna Bihóron wygłaszała odczyty o anatomii 
w paryskiej akademii królewskiej. Podobnie było 
w Niemczech i Anglii. Oczywiście dużo w tem 
było mody, a także pewna eząstka poważnych dą- 
żeń 

Powoli 3 owych dążeń oderwanych zaczął pły- 
nąć silny prąd świadomych ueiłowań, celem zdoby- 
ela dla kobiet Źródła wiedzy i uniwersytetu. W r. 
1849 Eiżbieta Blackwell, młoda Angielka, przezwy- 
ciążywazy mnóstwo przeszkód, otrzymała w Nowym 
Jorku stopień doktorki medycyny. W oim lat pó- 
żniej utworzyła tam znany zakład „Newyork Infir- 
mery and College fur women“. Siostra jej Emilia 
Błackweil | Polka Marya Zakrzewska, które także 
otrzymały dyplomy doktorskie, były jej pomoenica- 
mi. Z ezasem zaczęły powstawać w inuych miastach 
amerykańskich Żeńskie „kollegia lekarskie („Femal 
medical colleges“), które jednakże nie miały mira 
u lndności. Dosyć powiedzieć, że dzienniki wcale 
nie chciały przyjmować ogłoszeń od tych zakładów. 
W niektórych miastach stadenci obrzacali każdą 
atndertkę papierowemi kulami i grudkami ziemi. 
Jakże od owej chwili zmieniły się czasy. Kobiety 
mają w Ameryce wstęp do wszystkich wydziałów 
lekarskich, a 3000 lekarek praktykuje w grani- 
each Unii. 

Za przykładem Ameryki poszła Szwajcarya, gdzie 
w r. 1865 pierwsze słuchacski pojawiły się na 
wydsiale medycznym w Zurychu, za Szwajcaryą 
Francya, a potem Anglia. I tak powoli otwierały 
kobietom swoje podwoje wydziały lekarskie w Ho- 
landyi, Belgii, Włoszech, Szwecyi i Danii. Na Wẹ 
grzech dopiero w r. 1895, a w krajach austrya- 
ckich w dwa lata później kobiaty uzyskały wstęp 
do wydziałów lekarskich. W Petersburgu powstaje 
szkoła lekarska dla kobiet, które już przedtem zdo- 
były sobie uznanie rządu i ludności. Mianowicie 25 
studentek z piątego roka kursów kobievych, które 
utworzono przy petersburskiej wojskowej sakole 
lekarakiej, podczas wojny rosyjsko-tareckiej w r. 
1877 i 1878 pełniło w polu służbę sanitarną ku 
zadowolenia władz. Generalny inszektor szpitali 
wojskowych w Rosyi, Pigonow, wystawił im chin- 
bne świadectwo. 

Państwa europejskie potrzebują lekarek dla swo- 
Ich kolonij: Francya dla Algieru, Anglia dla Indyj, 
Rosya dla aayatyckich prowincyj, Anstrya dla Bo- 
śnii i Hercegowiny. Tam dla kobiet muzułmańskich 
może być tylko kobieta lekarzem. I rzeczywiście, 
jeżeli pośród ludności owych krajów spostrzedz 
można pewien postęp na polu hygieny, zawdzięczyć 
to należy tylko lekarkom. Uznały to odnośne rządy, 
pomiędzy niemi i ruąd austryacki. 

Na zakończenie dodajemy uwagę, że saczegóły 
powyżuze czerpaliśmy z książki Melanii Lipińskiej 
p. t. „Histoire des femmes módieins dopuia l'anti- 
quité jusqu’à nos jours“. 


Kronika. 
Kraków. 18 listopada. 

Wieczór listopadowy. W nroczystym obchodzie 
wiekopomnej walki 1830 i 1831 roko, mającym aię 
odbyć, jak wiadomo, w sali krakowskiego „Sokoła“ 
dnia 29 b. m., prócz poprzednio wymienionych już 
osób, które przyraekły łaskawie swój współudział, 
acaestniczyć będzie także chór „Latni“, co niemało 
przyczyni się do nświetnienia uroczystości. 

Otwarcie bezpłatnej wypożyczalni książek. 
Dnia 15 b. m. otwarło „Akademickie Koło Towa- 
rzystwa szkoły ludowej“ w stowarzyszenia „Przy- 
jażń” „Bezpłarną wypożyczalnię książek dla wszy- 
stkich bea wyjątku mieszkańców gmiry Grzegó 
rski — dzieci i dorosłych. — Godziny wydawa- 
nia książek: niedziele od godziny 10 do 12; po- 
niedziałki od godziny 6 wieczorom do pół do 8 
wieczorem, 

Wiadomości osobiste. Dr Józef Wolff, redak- 
tor „Tygodnika ilustrowanego*, przybył do Krako- 
wa w sprawach wydawniczych. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dyrekcya 
teatru zawarła układ z właścicielem dekoracyj do 
„Tragedyi człowioka* Madacha jeszcze na jedno 
przedstawienie, Jutro wię: we czwartek graną bę- 
dzie ta sztuku po raz szósty i ostatni. 
będą podwyższone, ale zwyczajne. 

Artyści pod kierankiem p. Mielewskiego odby- 
wają próhy s 3-aktowej sztuki M. Prewosta „Pół- 
dziewice“. 

Zatwierdzenie docentury. Minister oświaty za- 
twierdził uchwałą wydsiała filozoficznego uuiwersy- 
tetu Jagiellońskiego, mianującą inapektora (przy rol- 
niczem polu doświadczalnem) Piotra Brxzeaiń- 
skiego docentem prywatnym dla ogrodnictwa 
przy stadyam rolniczem. 

Stypendya cesarskie. Cesarz nadał na propo- 
uycyę Wydziału krajowego stypendya po 2000 ko. 
ron rocznie z fundacyi gali. Wydziału kraj., noszą- 
cej imię cesarza, na rok szkolny 1903/4 drowi 


Ceny nie 


medycyny Orestowi Jerzemu Litwinowiczowi ze 
Lwowa i dr filozofii Tadeuszowi Godlewskiema z 
Krakowa. Pierwszy ze stypandystów pobierać bę- 


dzie już drugi rok stypendiynm na kształcenie się 
w Heidelbergu; dragi zamierza kształcić się w Sztok- 
holmie w ełektro-chemii, 

Z uniwersytetu. Koło filologicsne U. U. J. wy- 
brało na r. 1903/4 presesem WI. Klisiewicza, wi- 
cepresesem St. Cheiuka, aekretarzem J. Nosala. — 
Kółko ogłasza, Że I i II część wykładów literatury 
rzymskiej prof. Morawskiego w tym roka będzie 
wydaną. 

Wybory uzupełniające do Sejmu. Marszałak 
krajowy zawiadomił oficyalnie prezyaynta namie- 
stnictwa o złożeniu przez dziesięciu posłów ruskich 
mandatów do Sejmu. Marszałek, podając ten fakt 
do wiadomości p. namiestnika, prosił zarazem o 
rozpisanie uznpełniających wyborów z okręgów ku- 
ryi gmin wiejskich powiatów: Bohorodczany, Bro- 
dy, Dolina, Lisko, Rawa, Rohatyn, Stanisławów, 
Stryj, Zbaraż i Zółkiew. Uzupełniające wybory w 
tych okręgach rozplsane zostaną prawdopodobnie 
dopiero w roku przyszłym. 

Z Tow. „Polska sztuka stosowana”. Na wy- 
stawie w gmacha Towarzystwa przyjaciół satuk pię- 
knych znajduje się do sprzedania parę gurniturów 
mebli, kilkadziesiąt polskich kilimów i inne okazy 
z zakresu sztuki stosowanej. Część tych przedmło- 
tów już została zakupioną. W sprzedaży pośredni 
cay kancelarya Towarzystwa prayjaciół sztuk pię- 
knych. Przedmioty zakupione mogą być ponownie 
wykonane na zamówienie, które przyjmuje kance- 
larya Towarzystwa prayjaciół sztuk pięknych, albo 
biuro Towarzystwa „Polska sztuka stosowana” (Wol- 
ska 14) od godainy 11 de 1. 


I wi szewskiema i 


U 


NOWA REFORMA. 


Uniwersytet ludowy na prowincyi. W naj 
bliższą niedzielą, t. j. dnia 32 b. m. rozpocznie się 
staraniem zarządu głównego Uniwersytetu ludowe- 
go szereg wykładów w Wieliczce, Ponadto równo- 
czeńnie odbywać się będą wykłady w Podgórzu, 
Wadowicach, Dobraycach, Szczakowej, Tarnowie, 
Skawinie, Newym Sączu, Limanowej, Białej , Fry- 
sztacie, Żywcu, oras kilku wsiach powiatu krakow- 
skiego i wielickiego. Równocześnie staraniem od- 
działów miejscowych w Zakopanem, Lwowie, Prze- 
myślu, Stanisławowie, Samborze, Stryja, Ottynii i 
Schodnicy odbywać się będą wykłady w miejscu 
siedziby oddziałn oraz w najbliższej okolicy. 

Grono Polaków, zamieszkałych w Wiedniu, za- 
wiązuje eddział miejscowy i w ciągu miesiąca gru- 
dnia rozpoeznie szor adów. — W Saczako- 
wej pierwszy wykład rsytetu ludowego odbył 
się już ubiegłej niedzieli , t. j. dnia b. m. Mówiła 
jaż p. Stefania Sempołowska „o człowieku przod- 
historycznym*, demonstrując wykład obrazami ni- 
knącemi. 

Czeska Beseda w Krakowie urządza dnia 21 
b. m, zabawę tanecaną w gali browaru braci Johnów. 

Zamknięcie sezonu kolarskiego oddziału kra: 
kowskiego „Sokoła* odbędzie się w sobotę dnia 21 
b. m. w górnej sali. Na wieczornicy tej będą roz- 
dane nagrody z ostatnich wyścigów, nagrody tury- 
styczne i przedstawionem będzie przez aarząd od- 
działa sprawozdania z działalności w bieżącym se- 
zonie. Lista dla członków oddziała i ich rodzin 
otwarta. 

Resursa urzędnicza urządza w najbliższą sobo- 
tę, t. j. dnia 21 b. m. doroczny bal z okazyi zbli- 
żającogo się dnia Katarzyny. Muzyka wojskowa 56 
pułku pod kierownictwem kapelmistrza p. Marka, 
Początek o godz. 9 wieczór. Zaproszenia dla nie- 
całonków wydaje komitet balowy codziennie między 
godziną 7 a 9 wieczorem. Bez aaproszenia nikt 
obcy na bal dopuszezonym nie będzie. 

Zapomogi po 200 kor. z fandacyi é. p. ka. 
Jana Schindlera dla rękodzielników krakowskich 
przyznał prezydent Friedlein następującym majstrom: 
1) Adamowi Bednarskiema, majstrowi segarmi- 
atrzowskiemu, 2) Józefowi Foksowi, majstrowi sto- 
larskiemu, 3) Julianowi Farce, tryzyerowi, 4) Sta- 
nisławowi Heretykowi, majstrowi krawieckiemu, 
5) Franciszkowi Jaołońskiemn, majstrowi kaflar- 
skiema, 6) Zygmuntowi Janikowskiema, majstrowi 
tokarskiemu, 7) Piotrowi Majewskiemu, majstrowi 
szewskiemu, 8) Andrzejowi Pawłowskiema, majstro 
9) Wincentamu Tarkewskiemu, 
majstrowi blacharskiemu. 

0 „zatrute cukierki”. Jatro w sądzie krajo- 
wym karnym w Krakowie rozpoczyna się na trzy 
dni rozpisana rozprawa przeciw 17 izraelitom z 
Kazimierza, oskarżonym o napad i pobicie 5 prze- 
chodniów katolickich w pierwszych dniach lipca 
b. r., których rzekomo podejrzywali o rozrzncanie 
„zatrutych cukierków*, Rozprawa odbędzie się zu 
biletami, po które dzisiaj zgłosiło się kilka tysięzy 
izraelitów, tak, że przed gmachem sądu na uliey 
Poselskiej musiano ustawić straż policyjną. 

Kradzieże kolejowe. W sprawie znanych kra- 
dzieży kolejowych przedsięwzięła policya nowe are- 
sztowania. Mianowicie w tych dniach aresztowani 
zostali podarzędnicy Lachnit i Mucha — przedtem 
zań jeszcze aresztowano kondaktora Średniawskie- 
go I jego zięcia.. Wszystkich aresztowano pod za- 
rzutem współadziała w kradzieżach. Lachnit i Mo- 
cha byli zasaspendowani od czasu wykrycia kra- 
dzieży. Zatem, wobec nowych wyników śledztwa 
sądowo policyjnego, sprawa złodziejstw kolejowych 
w nowe wstąpiła stadyum i nie prędzej, jak w le- 
cie roku przyszłego przyjdzie przed kratki sądowe. 

P. Juliusz Grosse, właściciel handlu w Rynku 
głównym , prosi nas o zaznaczenie, że odnośnie do 
wiadomości o zorganizowanej szajce złodziejskiej, 
do której miał należeć jeden z jego pracowników, 
sprawa przedstawia się w znacznie skromniejszych 
rozmiarach, niż to podały organa policyjne. Miano- 
wicie siróż, który zatrudniony był w handlu p. 
Groszego , zabrał tylko raz małą flaszeczkę ramu 
i trochę cukru, i na tem się cała strata, jaką po- 
niósł handel, ogranicza. 

W obawie cudzego bankructwa. Benedykt Pi 
Bzczek, stróż w propinacyi Emanuela Tillesa w Dę- 
bnikach, skazany został dzisiaj przez sąd karny na 
1 miesiąc cięzkiego więzienia za krudaież butelek 
z rumem, koniakiem, wódką i winem ze sklepu 
swego pryncypała. Piszczek kradzione napoje akry- 
wał w piwnicy pod swem mieszkaniem w Dębni- 
kach, gdzie odkryła je policya na doniesienie po- 
szkodowanego, że go ktoś okrada. Piszczek tłoma 
czył się przed sądem, Że koniecznie potrzebuje co 
dzień rano — dla zdrowia — napić się kleliszek 
wódki lub wina. Wprawdzie mógł codzień napić 
się w propinacyi prawie że w oczach p. Tillesa, 
który go bardzo lnbił i wierzył ma we wszystkiem, 
alo w obawie, że „propinacya może zbankrutować" 
(wszystko, ale niw propinacya! przyp. red.), musiał 
się zabezpieczyć na przyszłość, aby nie zostać na 
codzień rano bez kieliszka wódki „dla zdrowia“. 
Niestety trybunał nie nwzględaił tej konieczności 
hygienicznej m podsądnego, bo nawet miesięczne 
więzienie obostrzył mu postem I twardem łożem, 

Elegancki rzezlinieszek. Dzisiaj w dalszym 
ciąga odbywała sią rozprawa karna przeciw Blaj- 
dowiczowi. Wszyscy, proponowani przez oskarżone- 
go, a przez trybunał dopuszczeni , świadkowie od- 
wodowi, wający stwiardzić niewinność Blajdowicza, 
zawiedli zrodze, gdyż zeznania ich raczej obciążyły 
oskarżonego. 

Przysięgli na wszystkie pytania edpowiedzieli 
twierdząco, a trybunał na zasadzie werdyktu ska 
zał Blajdowicza na 7 lat ciężkiego więzienia, ob 
ostrzonego postem i twardem łożem co 14 dni. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy wyrok przyj- 
muje, Blajdowicz odpowiedział, iż wyrokn nie przyj. 
muje, ponieważ jest niesprawiedliwy i „wy sami 
jesteście zbrodniarze i złodzieje”. 

Przewodniczący kazał go wyprowadzić, a słowa 
te wciągnąć do protokołu. 

Echa awantur żywieckich. Do „Naprzodu“ do- 
noszą z Żywca: Rozprawa przeciw Karolowi Sane- 
trze, Stojałowszczykowi, oskarżonemu o pobicie ma- 
szynisty kolejowego, Maulitza, odbyła sią onegdaj 
przed tutejszym sądem powiatowym. Sanetra zasą- 
dzony został na 8 dni aresztu i zwrot kosztów 
w kwocie 50 koron. 

Samobójstwo. Z Żywca denoszą: Dnia 14 b. m. 
wskoczył z mostu do rzeki Soły uficyał podatkowy 
Jan Skoczeń, 'w obscności doróżkarza, który go aż 
do mostu odwiózł, Wydobyto z rzeki już trapa. — 
Przyczyna samobójstwa nieznana , fuktem jednak 
jem, że zmarły dostawał napadów saału. 

Ciekawy proces karny rozegra się wkrótce 
przed sądem, w Przemyśln. Oskarżonym jest niə- 


jaki Józef Stark, arodzeny w Konstantynopoln, o: 
beenie przebywający w aresztach konsulatu austr. 
w Aleksandryi, w Egipcie. Oskarżony nigdy nie 
widzłał kraju naszego, ani wogóle Austryi, od lat 
dziecinnych bowiem żyje w Egipcie, jedynie ojeiec 
jego, który przed 50 laty wywędrował do krajów 
turackich, przynależaym był do Przemyśla, za którą 


to przynależnością idą także jego dzieci. Stąd na 
podstawie przepisów o sądownictwie karnóm austr.. 
węg. konsulatów w obrębie krajów tureckich, kom- 
potentnym de przeprowadzenia rozprawy przeciw 
Starkowi jest trybunał przemyski. Sledutwe prze- 
ciw niema przeprowadził konsulat w Aleksandryi, 
skąd oskarżony przewiezionym zostanie do ros- 
prawy. I tak Stark odbędzie wjazd do kraju „swo 
ich ojców“ w bardze niemiłej roli pod przymusową 
eakortą. Stark oskarżonym jest o różne oszustwa, 
bigamię, wymuszenie i cały sorog caynów kary- 
godnych przeciw obyczajności publicznej, Do roz: 
prawy powołani będą liczni świadkowie, a zwła- 
szcaa sporo kobiet, z Egipta. Oskarżonego broni 
adw. dr Liebormann. 

Napad na delegatów Towarzystwa Szkoły 
ludowej. Z Brzeżan donoszą do „Słowa Polskiego“: 


Czwariek, 19 Listopada 1303. 


mości są wykluczone, Autorki twierdzą, że chajde 
ry są szkodliwe równie dla zdrowia, jako też i dla 
moralności. Żydzi wyszedłszy z chajderów unikeją 
pracy fizycznej, a nie znając ani polskiego, ani nie- 
mieckiego języka, są w praktycznem życiu w rae 
czywiatości analfabetami. „Gorzej niż mężczyżni — 
piszą wspomniane aatorki — żyją kobiety. Wielka, 
zwłaszcza w kołach ortodoksyjnych, panuje pomię* 
dzy niemi niemoralność*, Otóż co do tego punktu 
nie można autorkom przyznać słuszności. Meżnż 
tak zwanym w Galicyi „busytom* zarzucić mnó 
stwo ujemnych stron, ale niemoralne życie pośród 
ich kobiet jest skrajnie wyjątkowem. Obie panić 
kończą swoją broszurę twierdzeniem, że żydów W 
Galicyi trzeba przedewszystkiem nauczyć pracy, * 
w tym celu zreformować ich wychowanie. 

0 wypadkach kolejowych na kolei poładnio* 
wej, daiwnym jakimś „trafem“ zawsze bardzo Die” 
dokładne i fałszywe dostają się do dzienników wió' 
domości. Tak było z wypadkiem pod Store, tak 
samo ma rig rzecz z karambolem pod S ommo 
ringiem. Jeden z przygodnych nassych kore 
spondentów pisze nam w tej sprawie: 


W niedzielę o gods. 4 popoi. zaszedł na Sem- 


„W ubiegłą niedzielę (8 b. m.) wyjechało do wsl | meringa wypadek, znpełnie podobny do tego, jaki 


Kurzan dwóch delegatów Koła Towarzystwa Szkoły | był w lecie u nas koło N. Sącza. 


Mianowicie od 


ludowej na założenie czytelni, o którą się miejsco- | pociągu ciężarowego, który piął się w górę ku 
wi Polacy dopraszali. Rusini dowiedziawszy się | Wiedniowi, oderwały się ostatnie tray wozy i, pẹ 


o tem, urządzili na tych delegatów zasadzkę. Aby 
im uniemożliwić , względnie utrudnić pewrót z Ku- 
rzan, nkradziono im uprząż Œ konia — a nastę 
pnie opadli ich koło karczmy, do której wstąpili 
kupić jakichś postronków na sporządzenie uprzęży. 
Kowalowi z Demni, który delegatom towarzyszył 
przy zakładaniu czytelni, rozbito głowę kamieniem 
1 pobito go kołem. Na delegatów i konia sypał się 
grad kamieni , przed którym skryli się do szkoły. 
Około 40 osób oblęgało i szturmowało szkołę de 
godziny 1 w nocy wśród śpiewa „Ne pora“ i naj- 
rozmaitszych przezwisk pod adresem oblężonych 
delegatów szkoły ludowej. Prokuratorya wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenie karne. 


Ze świata. 


Smierć posła. Z Pragi donoszą, że poseł do 
Rady państwa dr Edward Braorad zmarł dzisiaj 
w nocy w Niemieckim Brodzle. 

Car Mikołaj Il w Sklerniewicach. Car Miko- 
łaj II bawi od kilku dni w Skierniewicach x ca- 
łym sweim dworem i dworem teścia swego w. księ- 
cin Hessko-Darmsztackiego, oraz w. ka. Mikołaja 
Mikołajewiena. W niedzielą zaraz po przybycia od- 
wiedził car kościół katolicki św. Krzyża, gdzie go 
proboszcz miejscowy witał przemową. Kilkadniowy 
pobyt Mikołaja II w Skierniewisach urozmaicają 
polowania dworskie i roslicane przyjemności. Po 
pierwszym dniu wielkiego połowania sprowadzono 
z Warszawy część trupy operowej, solistów orkie- 
stry i balet i przy ich współuduiale urządzono 
przedstawienie w szkierniewieckima teatrze pałaco- 
wym, W wykonania programu części muzycznej 
wzięli udział śpiawacy Anzolmi, Grąbczewski; pa- 
nie Bellincioni, Zboińska; pianistka Labicx-Dziera 
bieka (Proladyum Chopina i Rapsodya Liszta) pp. 
Barcewicz, Cynk i Lewingor. W części baletowej 
wmięło udniał grono selistów i solistek baleta war 
szawskiego. 

Car ma dziś lub jutro opuścić Skieraiewice, po- 
nieważ jednak dsień wyjazdu jego, jak zawsze, 
trzymany jest w najściślejszej tajemniey, przeto 
od tygodnia cały plant kolejowy na przestrzeni od 
Koluszek do Warszawy otoczony jest kordonem woj 
ska, czyli t. zw. „ochraną*. W odległości 10 kro 
ków od toru kolejowego rozstawieni są Żołnierze 
z poleceniem strzelania do każdego, kto zbliży się 
do tora. Naczelnicy wojek i eficerowie rozkwatero- 
wani są po wsiach. Według instrukcyi żołnierze 
są poukrywani tak, aby ich na pierwszy rzut oka 
z okien wagonu nie było widać, każdy atoli mo 
stek i słupek jest strzeżony. 

Żołnierze pułków gwardyi odkomenderowani do 
„ochrany“, pobierają rubla żołdu dziennie. Żołd 
ten wyniesie vkoło 240.000 rubli za te kilka dni 
pobytu pary carskiej w Skierniewicach. 

Z powodu zgonu ś-letniej knzynki earowej w. kwię- 
Żniezki Alicyi Wiktoryi Hesakiej, córki w. księcia 
Hesskiego, która onegdaj zmurła nagle na jakąś 
ostrą chorobę kiszkową w Skierniewicach, wyjazd 
cara opóźni się jeszcze o 2 dni. 

Ochroną carską i dyspozycyami podróży kieruje 
generał baron Frederiks, oraz przysłany mu do po- 
mocy sztab Żandarmoryi. 

Choroba carowej. Z Darmstadta donoszą, że 
carowa nie może odbywać podróży z powodu 
cierpień ussu. Z tego powoda para carska nie 
przybędzie na pogrzeb swej siostry księżniczki El 
żbiety. 

Ofiara brutalności pruskiej. Pan Kazimierz 
Krzyżanewaski artysta-malarz wydalony z Po- 
znania, ufając pewnym antorytatywnym zapewnie- 
niom ustnym, powrócił na kilka dni do Posnania, 
żeby załatwić interesa wystawy obrazów i swoje 
prywatne. Stanął w hotelu i podał otwarcie na 
awisko swe, nie mając bynajmniej zamiaru ukry- 
wać sią. Mimo to został przez dwóch pollcyantów 
z lokalu wystawy aaprowadaonym na policyę, gdzie 
spisano jego rysopis i po kilku pogróżkach zaopa 
truono go w paszport szupasowy, mocą którego ma 
się drogą na Jarocin-Kluczbork najdalej w środę 
ndać do Mysłowic i zgłosić się tamże do biura wy- 
miany policyjnej, skąd prawdopodobnie odstawiony 
zostanie de Krakowa. Zagrożono także p. K., że 
gdyby jeszcze kiedykolwiek usiłował przybyć i za- 
trzymać się w granicach Rzeszy niemieckiej, na. 
razi się na pół roku więalenia. Pan Kray 
żanowski zostawił żoną i dziecko w Warszawie, ale 
i tam dotąd najprostszą drogą mu wracać nie po- 
awolono. Swego uaawu zrobił podanie do ambasady 
austryackiej w Berlinie, ale widocznie ani amba- 
gada, ani arząd spraw aagranicanych nie zajął się 
jego losem do tege stopnia, śeby uzyskać mógł co 
tnięcie różnych prześladowań, które spokojnego pra 
cownike pozbawiły mozolnie wypracowanej egzy- 
stencyi. 

O żydach w Gallcyi wydały w języka niemie- 
ckim broszurę dwie panie: Berta Pappenheim i dr 
Sara Rabinowicz, które sz ramienia dwóch stowa 
rzyszeń filantropijnych w Frankfurcie udały się do 
Galivyi celem zebrania informacyj o Żydowskim han 
diu dziewczętami, przycaera studyowały wogóle ży- 
cie tutejszych żydów. Antorki, aczkolwiek dobrze 
usposobione dla żydów galicyjskich, poddały ostrej 
krytyce ich zwyczaje i obyczaje. Przedewszystkiem 
potępiły fałszywy ideał „uczoności*, t. j. zaprząta 
nie dzieci od trzeciego roku życia nauką języka 
hebrajskiego, tory i talmudu, Wszelkie inne wiada- 


daąc gwałtownie, wpadły na ostatnie wozy również 
pociągu ciężarowego, stojącego praed Miraznachiag 
(w kierunku ku Tryestowi) Hamowniczy tego po- 
siaga w ostainim wozie został zabity. Mote 
spał, bo mógł na caas wyskoczyć z wozu, widząć 
pędzące na niego wozy. Trzech innych fankcyone- 
rynsaów ze służby zostało ciężko poranienych, zań 
wozy stojącego pociąga = węglem, naftą itd. zo- 
stały zupełnie rozbite, Jadąc taż potem pociągiem 
osobowym, widziałem szczątki tych wozów, szyny 
wyrwane z progami i wygięte itd. Sacaęściem że 
Dasz pociąg zawczasu zatrzymano, bo moglibyśmy 
na te gruzy wjechać. 

Nieszczęśliwy wypadek Kitchenera. Z Simili 
w Indyach donoszą, że lord Kitchener, słynny ge- 
oeral angielski, spadł z konia i złamał nogę. — 
Kitchener wracał ze spaceru do Simli I muasia? je- 
chać przes tunel, w którym koń spłoszył się, oj- 
rzawszy w pomroku wychylającą się nagle postać 
przechodzącego kalisa. Kitchener spadł z konia i 
złamał nogę. 

Hr. Ludwika Montignoso, była następczyni tro- 
nu saskiego, udaje się na zimę ze swoją córeczką 
Anną na wyspę Wight, gdzie mieszkać będzie 
w posiadłości znajomej sobie rodziny angielskiej. 
Stan zdrowia małej Anny spowodował tę podróż, 
lekarze bowiem orzekli, ażeby przepędziła zimę 
w łagodniejszym klimacie. Hr. Montignoso opuściła 
już zamek Ronno we Francji, 

Qkropny czyn szalonej. Strasznego dramato 
świadkami byli goście, zebrani w Paryżu u prze- 
mysłowca Jerzego Hilaschera, [rodem Niemca, Hil- 
scher, żyjący z niejaką Irmą Lienkinsówną, bar- 
dzo piękną Belgijką. urządził wieczorek muzyczny, 
poświęcony Wagnerowi, którego jest gorącym wiel- 
bicielem. Na wieczorek przybyło kilka osób, a mię. 
dzy innemi muzyk Otton Phluggy z małżonką. Za- 
chwycająco piękna. w snkni najmodniejszej, Irma 
czyniła honory domua z uśmiechem wdzięcznym na 
ustach, aczkoiwiek posprzeczała aię trochą 3 Hil- 
schorem na początku wieczorku, spraocaka ca atoli 
pozornie wpływu na nią nie wywarła. Phlaggy za- 
siadł do fortepianu i, wykonawszy kilka sonat Bee- 
thovena, zaczął grać prześlicznie preładynm do 
drugiego aktu „Tristana i Ieoldy*, gdy nagle Ir- 
ma, która wyszła przed chwilą do drugiego pokoju, 
podeszła ku muzykowi a tyłu i wydobywszy okrytą 
w fałdach sukni brzytwę, szybkim ruchem przecięła 
mn kark. Nieszczęśliwy, krwią oblany, runął z krze- 
ala na ziemię. Na widok ten okropny Hilscher rza: 
eit się kn kochance i ujął ją za ręce, ale Irma 
broniła się x mocą faryatki. Padli oboje na po- 
dłogę i tam, tarzając się we krwi, toczyli walką 
zaciąrą. Wreszcie Hilscher zwyciężył, aie wyszedł 
ze Btrasznej walki s małym palcem ręki lewej za- 
pełnie odciętym i wielką raną na czole. Wezwany 
na miejsce wypadku komisarz policyi dzielnicy Mon- 
ceau, zastał cały ealon krwią obryzgany, mable po- 
przewracane, o wśród nich ciężko ranionych Pnlug" 
gego l Hilschera, oraz skrępowaną Irmę. Nieszczę- 
śliwą, która, jak się okazało, dostała napadu obłę: 
sdm, odesłano do szpitala, ranionych zaŚ opatrzył 
lskarz na miejscu. Życia ich niebezpieczeństwo nie 
grozi. 

Piękne wotum, Pewną sensacyę, nie pozbawioną 
zabawności, wywołało postąpienie rosyjskiegu gene- 
rała, Bogdanowicza, który, zwiedziwszy relikwie 
św. Mikołaja we Włoszech, w Bari, jako wotum, 
przy zwłokach świętego, zamiast serca, pierścienia, 
iub czegoś podobnego, ofiarował... milion rubli 
gotówką. Relikwie w Bari odwiedzają rok ro- 
cznie liczni pielgrzymi rosyjscy. — Jedenaście lat 
temu obecny car, wówczas wielki książę, modlił się 
do świętego, przed którym kaiężniczku Helena 
z Czarnogóry wyparła się kościoła greckiego przed 
poślubłeniem księcia Neapolu. 

Smutna przepowiednia. 


Stróżk», spostrzegłszy damę z półświatka we 
wspaniałej sakoi o kilkułokciowym trenie, woła 
za nią: A 


— Poezekajno, moja panno, będziesz i ty, jak 
ja dziś, zamiatała kledyś ulicę miotłą! 


Mianowania i odznaczenia. Cesarz nadał radoy wyż” 
szego sądu krajowego Karolowi Górze w Krakowie t9 
tuł i charakter radcy dworu. 

Minister skarbu zamianował koncepistę dra Tadeu* 
sza Górskiego adjunktem w prokuratoryi skarbu. r 

Minister kolei nadał starszym oficysłom Juliano”! 
Strzelbickiemu, naczelsemu urzędnikowi stacyjnema 
Wieliczce i Karolowi Thelenowi, naczelnaemu urzędni- 
kowi ruchu w Jaśle, z okazyi przeniesienia w ®t 
stan spoczynku tytuł inspektorów. Asystent Francis" 
Gutłer został na wiasuą prośbę przeniesiony do cen 
tralnego zarządu wozów w Wiednin. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We czwartek: „Iragedya człowieka“. 
W sobotę: „Półdziewice”, sztuka w 3 aktach 


Próvosta. y 
W niedzielę: „Półdziowice*, 


M arcoi® 


Repertoar Teatru ludowego. 
We ozwartek: „Państwo Wackowie*. 
W sobotę: „Og iem i mieczem“. „u, SBE 
W niedzielę po południu: „Państwo Wackowia”; 
czór: „Ogniem i mieczem*. 


tety 
A cb. 


anie N. 


at 05 


We ozwartek 19 listopada: 
wd. i Ponoyana; w piątek 20 listopada: Felikat 
w. i Edmun'a; w robotę 21 listopada: Ofiarow 
M. P. i Alberta b. m 

Wschód słońca 1% 


Z kuiandarzą. 


Hstopada o godzinie 7 min 


—Ćmartek 19 Listopada 1903. 
taohód 


talpnt M godzinie 3 minut 50; długość dnia 


teka Akowoklega osserwztoryum. Dnia 17-go listopada 
opadaj e" doszedł od — 18 do + 60 C.; barometr 
rapie 18 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 

mm, termometru — 4'8 C.; wiatr półn. wsehodni. 
Powiednia centralnego meteorologiczneg: zakładu 
dnin dla Galicyi zachodniej na dzień 18 listopada: 
dźdżysty, chłodny. 
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Gabryelski (Kraków) ku- 
enje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
Na i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
b 8 I przegrane — za gotówkę i na spłaty — 
82 zaliczki. 


O 
. . 
Dział ekonomiczny. 

> XXIX Walne zgromadzenie deiegatów sto- 
Wwarzyszeń zarobkowych i gospodarczych odbę- 

ie się we Lwowie w sali ebrad galicyjskiej Kasy 
SSzezędności (I piętro) w dniach 23 i 24 bm. Za- 
Tząd prosi o wybór delegata, wczesne zawiadomie- 
lie o dokonanym wyborze i wczesne nadesłanie 
ŚWentnalnych wniosków do obrad. Jeden delegat 
loże zastępować 3 stowarzyszenia; prawo wstępu 

głos w obradach ma każdy eałonek stewarzysze- 
nia, należącego do Związku, prawo zań głosowania 
Mnèy tylko delegatom- 

Na porsądkn dziennym posiedzeń: aprawozdanie 
Wydziału i przedłożenie budżetu, wnioski w spra- 
wie zmiany statutu Związku, sprawozdanie o Banku 
związkowym, wnioski wydziałn Związku, w spra. 
wio stosunków służbowyeh ursędników w stowarzy- 
Mzenineh związkowych, w sprawie kredytu osobi- 
Mego na ubezpieczeniach życiowych, referat w spra- 
Wie popierania przemysłu i handlu przez towarzy- 
atwa zaliczkowe, wybory. 

>< Dyr. kolei egłasza, że od 20 listopada br. 
kursować będzie, jak w lecie, przy pociągach nr 
3616/1915—1218/615/16 pomiędzy Krakowem 
a Czertkowem via Tarnów, Stróże, Nowy-Zagórz 
Wóz I/II klasy, idący wprost: odjazd z Krakowa 
6'45 rano, przyjazd do Krakowa 625 wieczór. 
W tym samym terminie zacznie kursować takiż 
wóg beapośredni 1] [I klasy przy pociągach nr 
18/2012'1912 — 1211/2011/17, jak w lecie po- 
między Lwowem a Jasłem via Przemyśl, Nowy- 
Zagórz. Odjazd ze Lwowa 10-55 wieczór, przyjazd 
do Jaała 6'35 rano, odjazd z Jasła 8 wieczór, 
brzyjssd do Lwowa 6'10 rane. 

>< Z Beriina telegrafują: Dsi we środę nie 
ma obrotów na tutejszej giełdzie z powodn święta 
protestanckiego. 


2 targów zbozowych. Kraków, 17 listopada  Płacono 
za 100 kigr netto: Pszenica biała od 1860 do 18'50 
azenica czerwona żółta od 17:20 do 18:00. Pszenieu 
Węgierska od 1720 do 1780 Zyto krajowe od 18:80 du 
1600. Zyto węgierskie od 1520 do 1560. Jęczmień bro- 
warny od — — do ——. Jęczmień na krupy od 1200 
do 12::0. Owies z opłatą akcyzową od 18'20 do 1860 
Groch ud 1800 do 2400. Tatarka od 1406 do 15'00 
Proso od 1160 do 18—, Fasola od 2060 do 2600 
Jagły od 18— do 29—, Siano od 790 do 7:60. Słoma 
sd 480 do 5'20. Koniczyna od 8'00 do 8'40. Ziemniaki 
2a hektolitr od 3:40 do 4'80. Jaja za kopę od 8700 do 
400. Masła za 1 kig. od 2:00 do 2'20. Masła ra gar- 
niec od 7:00 do 77/0. Spirytus na 95°/, Traleea za he- 
ktolitr od —— do 176'—. Okowita na 750, Tralesa 
24 hoktositr ud —— do 186.—, Kakurudza za 100 klg. 
4d 1250 do 1440. Wyka za 100 kig. do— - do ——. 
Rzepak zimowy za 100 klg. od 19— do 21-00. Kapusta 
w głowach świeża za kopę od 1-60 do 3'00. 

Wiedeń Pszenica 886 do 8.80 silnie. Zyto 685 do 
T— b. silnie. Jęczmień słabo. Kukurydza słabo. Owies 
#5 do 670 słabo. Rzepak dobrze, 

Pochmarno. 

Budapeszt. Pszenica na październik —'— do —-*—. 
Pszenica na kwiecień 7°72 do 7773. Żyto na paździer- 


nik - — do '—, Zyto na kwiecień 6'69 do 6770. Owies 
Ra październik —' do —'—. Owies na kwiecień 550 
o B'G1. Kuknrndza na wrzesień —— do *—. Kokuro- 


daa na maj 624 do 5'25. 
Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
Habo; deszcz. 


Ostatnie wiadomości. 

— Na poniedziałkowem posiedze- 
hin Koła polskiego przypomniał poseł 
Gizowski, że minister sprawiedliwości nie od- 
Dowiedział jeszcze na interpelacyę w sprawie 
Niemieckiej korespondiencyi prokuratoryi pań- 
stwa z polskiemi stronami. W sprawie tej za- 
brał głos także poseł dr Doboszyński i 
zgłosił wniosek, ażeby Koło zainierpelowało 
uajpierw prywatnie dra Koerbera, czy doręczył 
Qwą interpelacyę ministrowi sprawiedliwości. — 
Koło wniosek ten przyjęło. 

— Rezultat prawyborów do Sejmu 
Pruskiego w okręgu śląskim pszczyńsko- 
Tybniekim, w którym, jak wiadomo, posta- 
Wiono trzech kandydatów poiskich, jest dla stro- 
ly polskiej niepomyślny. Na 377 wyborców wy- 

rano tylko 140 Polaków. Centrem również 
lednakże bez pomocy Polaków również swoich 
kandydatów przeprowadzić nie zdoła. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 17 listopada. 


Wykłady gospodarstwa wiejskiego dla kobiet. 
w peniedziałek rozpoczęły się w sali botanicznej 
Wiwersytetu wykłady z dziedziny gospodarstwa 
Wiejskiego dla kobiet, urządzone staraniem oddzia- 

lwowskiego Towarzystwa gospodarsko - galicyj: 
skiego. Kurs rozpoczął się wykładem p. Juliana 

ranickiego z Podhorzec , właściciela największej 
a kraju szkółki owocowej. Prelegent mówił o p28- 

danin sadów“, a pomocnym mn był, jako de 

strator, p. Eugeniusz Poluszyński, instruktor 

Ownictwa przy zarządzie głównym Towarzystwa 

ek rolniczych. — Następnie wykładał prof. dr 
„ ofil Ciesielski o zużytkowania produktów sadu 
Pasieki, — Oba wykłady odbyły się przy bardzo 
nem andytorynm pań. 

Onopnicka bawi we Lwowie. 

« Michał Glidziuk, członek Wydziału krajowe- 
0h: Który zachorował przed secesyą posłów ruskich, 
tapowrót urzędowanie w Wydziale krajowym. 

telnia akademicka we Lwowie. Do wy- 
Wodni Wybrani zostali: Stan. Stroński, jako prze- 
onet taący; Bator Bolesław, zast, przew.; Zaleski 
lenka, skarbnik; Rollauer Jakób bibliotekarz i Ko- 

Waki Ludwik zast. bibliotekarza. 
dramatyczna. Znany artysta p. St. Kna- 
ki otwiera we Lwowie przygotowawczy 


Dauki dykcyi, dekiamacyi i gry sceniczne 
aska 2) y y 6 j 
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Jeden z ostatnich. Ludwik Wrościborski, żoł- 
nierz z r. 1831 konnych strzelców br. Szembeka, 


więzień stanu w r. 1848, nczestnik powstania pol- 
skiego z r. 1863, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 94. Pogrzeb odbył się dzisiaj po południa x 
instytutu anatomicznego (ul. Piekarska), 

Samobójstwo po sprzeniewierzeniu. Dzisiaj 
w nocy około godziny 12 odebrał sobie życie Leon 
Gustaw Dzianbiński, sekretarz magistratu lwow- 
skiego, zażywszy sinku potaau. Samobójca pozosta 
wil ilsty do prezydenta miasta i Rady miejskiej, 
w których prosi, aby Rada ze waględu na jego 
długoletnią służbę, ochroniła jego dzieci od głodu. 

O samobójstwie Dziubińskiego donoszą następu- 
jące szczegóły: 

Wezoraj o godz. 9 wieczorem przyszedł Dalu- 
biński do domu. 
poczem przerobił jeszcze lekcyę ze swoim synkiem. 
w anacznie lepszem, niż awykle w ostatnich 
czasach, usposobieniu, Około godziny 10 polocił za- 
nieść do swego pokojn lampę twierdząc, że ma je- 
szcze wiele do pisania. Pożegnawszy się z rodziną, 
udał sią do swego pokoju. 

Około godz. 111/, usłyszała matka Dziubińskiego 
pochodzące z jego pokoja charczenie, Gdy wbiegła 
do pokoju, zastała syna leżącego połową ciała na 
kanapie, z nogami zwieszenemi na podłogę. Sądząc, 
Że uiegł atakowi sercowemnu, gdyż w ostatnich 
czasach był cierpiącym na serce, zaczęła go nacle- 
rać wodą i octem i posłała po lekarza. Zanim lə- 
karz przybył, Dziabiński wyzionął ducha. 

Na biurku denata znalazła policya dwa listy, a- 
dresowane do prezydenta miasta i do Rady miej- 
skiej, w których prosi o zaopiekowanie się jego 
dziećmi, Oprócz tego pozostawił Dziubiński rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, adresowane do matki, za- 
czynające się od słów: „Przyszedłem do przekona- 
nia, że lepiej dla mnie i dla moich dzieci będzie, 
jeżeli sam sobie karę wymierzę i zginę“. Testa- 
ment ten nosi datę 28 października 1903. 

Dziubiński miał lat 43, pochodził z Bochni, był 
wdowcem, pozostawił troje niezaopatrzonych dzieci 
i matkę staruszkę. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


We czwartek: „Snieg“ Przybyszewskiego. 

W piątek: „Pajace* (występ Bandrowskiego) i „Ver- 
wam nobile“ (występ Chodtkowskiego). 

W sobotę: „Skąpiec“ (s p. Solskim w roli tytułowej). 

W niedzielę po południu: „Zmartwychwsranie*; wie- 
czór: Walkirya* (z Bavdrowskim). 


Proces Kwileckiej. 
Berlin, 17 listopada. 


Po odczytaniu orzeczenia rzeczoznawców w spra- 
wie podobieństwa małego Kwilecklego z synem Par. 
czównej, trybunał rozpoczął przesłachiwanie świad- 
ków. 

Lewiński, radca sprawiedliwości, adwokat z 


Poznania, który raz dłuższy czas rozmawiał z Ja- 


dwigą Andruszewską, zeznał, że Andruszewska zro- 
biła na nim wrażenie osoby nienormałnej pod wzglę- 
dem umysłowy, 


Ks. Jażdżewski, poseł do parlamentu nie- 


mieckiego, zeznał, że od 50 łat utrzymuje stosunki 


towarzyskie z rodziną Kwileckich. Ks. Jażdżewski 


chrzcił małego Kwileckiego, Z całego zachowania 


się hrabiny w czasie krytycznym Świadek musiał 
że oskarżona rzeczywiście znajdowała się 
w stanie odmiennym, co, zadaniem jege, każdy po- 


wnosić, 


siadający doświadczenie Życiowe musiał równie apo- 
strzedz. Ka. Jażdżewski odwiedzał hrabinę w Ber- 


linie i radził jej, ażeby wezwała lekarzy, profesora 


Olshaasóma | dra Ronversa, na co hrabina odpo- 


wiedziała, że w razie potrzeby tak postąpi. Swia- 
Renverna, że chee z nim po- 


dek zawiadomił dra 
mówić, tymczasem jednakże przyszło na świat dzie- 
cko hrabiny. Wtedy udał się do hrabiny, którą za- 
stał w stanie, wyklnczającym wszelką wątpliwość 
co do rozwiązania. Dr Rosiński opowiedział mu, że 


właśnie dokonał na noworodku drobnej oporacyi na 


języku. Podezas chracin, które odbyły się dnia 15 
lutego 1897 r., przekonał sią świadek, Że dziacko 
nie mogło żadną miarą mieć już 7 tygodni. Hrabi. 
na przed uwięzieniem jej zachowywała się spokoj- 
nie. Opowiadała, że chciano ją skłonić do wyjazda 
za granicę, ona jednakże oświadczyła, że ani na 
krok nie odstąpi syna, który jest jej prawowitem 
dziecięciem. Ks. Jażdżewski zeznał, że starą Andru 
szówską uważa za niezdolną do współodziała w 
przestępstwie, Jadwigę zaś przedstawił jako osobę 
ograniczoną. 

Dyrektor poczty w Poznania doniósł, że 
spóźnienie w doręczenia depeszy, wysłanej przed 
narodzeniem się chłopca do dra Rosińskiego, nie 
nastąpiło z winy hrabiny. 

Radca medycyny dr Litmann wydał orzócze- 
nie co do Kwiatkowskiej, że cierpi na słabą pa- 
mięć. Natomiast u hrabiny nie zauważył żadnych 
oznak, by nie była w pełni sił umysłowych. 

Massmann, radca sądowy, który w śledztwia 
przesłuchiwał Bieczkowską, obwinioną o krzywo- 
przyBięstwo, zeznał, że Bieczkowska uczyniła na 
nim wrażenia osoby roztargnionej, 

Profesor Diibrssen złożył orzeczenie, w któ 
rem stwierdził, że nie może udowodnić jakoby hra- 
bina nie powiła dziecka, nle sądzi jednakże, ażeby 
w r. 1897 przechodziła rozwiązanie. Natomiast pro- 
fesor ze Strassburga, F reand, zeznał, że ze sta- 
nowiska medycyny nic nie można podnieść prze- 
eiwko możliwości odmiennego stana u hrabiny, 
w przypuszczenia zaś wdawać się nie chce. 

Lekarz sądowy Stórmer podnosi, że przyto- 
czone podczas rozprawy punkty nie są żadnym do- 
wodem, jasno bowiem wynika, że przyteczono wiele 
podejrzanych okoliczności, Nowonarodzone dziecko 
trudno jest ma pierwsze wejrzenie odróżnić od kil- 
tygodniowego, ks. Jażdżewaski nie może uchodzić 
za absolutnego w tej sprawie znawcę. Nie może 
dr Stórmer twierdzić, jakoby hrabina była nmysło- 
wo chorą, lub pod jakimkolwiek względem upośle- 
dzoną. Przeciwnie, kilkakrotnie uderzyła go bystrość 
umysłowa hrabiny. Możliwem jest, że hrabina po- 
wiła dziecko. Rozumie też, że hrabina mogła 
z dumy wobec agentów odmówić poddania się ba- 
dania co do ciąży. Jeżeli jednak dopuściła się ka- 
rygodnego czynu podsunięcia, to jest w całej pełni 
za to odpowiedzialną. hy | 

Najbliższa rozprawa odbędzie się w czwartek. 


Za „Wiekiem* warszawskim i na odpowiedziai- 
ność tego pisma zamieściliśmy wczoraj na tem miej- 
scan dwa szczegóły, odnoszące się do Krakowa, a 
mianowieie, że data nrodzin małego Parcza w kwię- 
gach parafli, gdzie go chrzezono, została wyskro- 


bana, z karta zapiskowa urodzin tegoż chłopca |cząca Węgier, przedstawiając, że stoją one w 


Zjadł kolaeyę w gronie rodziny, 


NOWA REFO | M 


Naama w 1 Z CO A e M o Z A M M 


mm rea m 


została z archiwum biura statystycznego miejskiego 
wykradziona. ŚSkonstatować to miano, gdy władze 
policyjne dla użytku sądu berlińskiego zażądały od 
biura statystycznego miejskiego odpisu zapisków 
urodzin chłopca. 

Ponieważ wiadomość ta wywołała w Krakowie 
wielkie wrażenie i rozmaicie mogła być komento. 
wana, zasięgnęliśmy informacyi w miejskiem biu- 
rze statystycznom, którego naczelnik dał nam wy- 
jaśnienie, że wiadomość, podana przez krakowskie- 
go korespondenta do „Wieku“, jest z grantu myl- 
ną, o ile odnosi się do małego Parcza. 
Albewiem biuro statystyczne miejskie jedynie we- 
zwane zostało przes władze de wyszukania karty 
urodzin dziecka Rad wańukiej, dla której syna 
kartkę urodzin w archiwam biura statystycznego 
z datą urodaenia 14 kwietnia 1896 istotnie sna- 
lesiono. Kartki urodzin małego Parcza zupełnie w 
biurze statystycznem nie aznkano, gdyż nikt tego 
dla żadnych celów nie żądał, Ponadto mały Parcz, 
jako nrodsony na Zwierzyńcu, nie musiał być za- 
pieany w księgaeh ludności miasta Krakowa, gdyż 
spis urodzonych na praedmiejskich gminach, pro- 
wadzić ma starostwo. Wprawdzie organa policyjne 
stwierdzić miały, że data nrodain Wojciecha Sta- 
nisława Radwańskiego została w księdze 
paraflalnej św. Floryana wyskrobaną, 
ale wszelkie zapiski, tyczące się tego chłopca w 
biurze miejsk. statystycznem, znajdują się w naj- 
większym porządku, co każdej chwili stwierdzić 
można. = 

Co komu mogło zależeć na wyskrobaniu daty 
urodzin małego Radwaúskiego, którego matka Ra- 
dwańska w charakterze mamki miału rzekomo prze- 
wozić małego Parcza do Wróblewa, dochodzić tego 
nie będziemy; faktem jednak jest, że historya o 
wykradanin aktów Parcza z miejskiej inatytneyi 
jest plotką, puszczoną najwidocaniej, gwoli sensa- 
cyi, przez korespondenta, który przed podaniem ta- 
kiej wieści powinien był dokładnie zbadać jej źró- 
dła, a nie narażać instytucyi publicznej i ludzi na 
kraywdzące ich domysły. 


Telegrańczne | telofon 
xiadomości „M. Reformy 
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Berlin. Cesarz Wilhelm zamierzał wziąć u- 
dział w naznaczonym ua dzień 22 b. m. uro 
czystym akcie zaprzysiężenia rekratów mary- 
narki w Kielu. Dziś zapowiedzianą jaż podróż 
cesarza na tę uroczystość odwołano. Tak 
samo odwołał następca tronu wyjazd swój na 
łewy do dóbr księcia Pszczyńskiego (Pless) na 
Śląsku. Ta zmiana dyspozycyj wywołała tu 
znów pewne zaniepokojenie co de stanu zdro- 
wia cesarza. 


sprzeczności z programem wojskowym partyi 
liberalnej i żąda stanowczych wyjaśnień od 
prezydenta ministrów hr. Tiszy. 

Prezydent hr. Tisza mówi: W odpowiedzi 
na poprzednie mowy posłów opozycyjnych, w 
których wskazywano, że austryacki prezydent 
ministrów dr Koerber uczynił wczoraj pewne 
ekskarsye na teren węgierskiego prawa pań- 
stwowego.. (Wołania na prawicy: Jest to dobra 
definicya). 

Tisza: Nie widzę żadnego powodn, dla któ- 
rego miałbym się merytorycznie zajmować tą 
ekskursyą, odnoszącą się do węgierskiego pra- 
wa państwowego. Tyle tylko mogę powiedzieć, 
że ja nie (wdaję) zapuszczamłsię na ten teren 
i nie robiłbym podobnych ekskursyj na teren 
austryackiego prawa państwowego. (Oklaski 
na prawicy i centrum, poruszenie i wrzawa na 
lewicy). 

Tisza mówi dalej: Jeżeli wreszcie prezy- 
deut ministrów jakiegoś państwa czyni enun- 
cyacye, odnoszące się do drugiego państwa, to 
nie mają one ani siły prawnej, ani teź żadne- 
go znaczenia politycznego dla dotyczącego pań- 
stwa. Są to, niech mi będzie wolno użyć wy- 
razu angielskiego, dylatanckie wywody „distin- 
guised foreigners“, dystyngowanego obcokra 
jowca, którym przypisać szczególną wagę by- 
loby błędem. (Żywe oklaski w całej Izbie). 

Poseł baron Kaas woła: To było dobre. 

Tisza mówi dalej: Jestem zdania, Że zre- 
sztą mie byłoby nieszczęściem, gdyby pomiędzy 
postanowieniami prawnopaństwowemi w Au 
stryj i na Węgrzech istniały jakie różnice, co 
się tyczy praw monarchy. Jedynie ważną jest 
kwęestya. która jednakże obchodzi wyłącznie 
Węgry, t. j. sposób, w jaki węgierskie prawo 
państwowe ustanawia prawa korony. Pod tym 
względem partya liberalna w ostatnim czasie 
wyraźuie i jasno się oświadczyła, że konsty 
tucyjne prawa monarchy mogą być zmienione 
przez legislatywę wspólnie z koroną. Na pod- 
stawie tego programa, który przedłożyłem tak- 
że monarsze, otrzymałem misyę utworzenia ga- 
binetu, a więc najwyższe dla Węgier, wcho- 
dzące w grę czynniki z nim się zgadzają. J6- 
żeli więc ktoś chce tę sprawę teoretycznie o- 
mawiać, to prezydent ministrów przeciw temu 
nie mieć nie może. Przeciwko taktycznemu wy- 
wieraniu wpływu na tę sprawę całe Węgry 
stanowczoby się musiały bronić." (Żywe długo- 
trwające oklaski). 

Poseł Ugron oświadcza, że wywody pre- 
zydenta ministrów go zadowoliły, w wywodach 
tych bowiem uderza go przyjemnie różnica po- 
między stanowiskiem obecnego prezesa gabi- 
netn a dawniejszego. Widzi on w nich dowód, 
ża obecny prezydent gabinetu nie zamierza się 
cofnąć przed owemi tajnemi wpływami w baur- 
gu wiedeńskim. 

Poseł Ugron dodaje, czego prezydent mi- 
nistrów nie mógł powiedzieć, mianowicie, ża 
w Austryi wszyscy mężowie stanu są nieprzy- 
chylni Węgrom i używają przeciw nim swoich 
wpływów. Prezydent Koerber nie jest odosob- 
nionem zjawiskiem, lecz przedstawicielem sy- 
stemu. y? 

Izba przystąpiła potem do porządku dzien 
nego. 

Budapeszt. Cała prasa węgierska, nie wyj- 
mując organów umiarkowanych, trzymających 
się zdaia od obstrakcyi, uderza bardzo gwał- 
townie na dra Koerbera za wczorajszą jego 
mowę w Radzie państwa. „Budapesti Hirlap“ 
pisze, że dr Koerber dolał oliwy do ognia, 
wdając się w interpretacyę ustawy ugodowej 
z roku 1867. Możnaby niemal mniemać, że 
mową swoją chciał udaremnić sanacyę parla- 
mentarnych stosunków na Węgrzech. Węgier- 
ska konstytucya dozwała na komentowanie u- 
staw w porozumieniu z Sejmem węgierskim. 
Dr Koerber powinien był wiedzieć o tem, że 
dziś nie pozostaje mu nic innego, jak odwołać 
swoje baztaktowne wywody wczorajsze, lub — 
ustąpić. „Pesti Naplo* nazywa mowę Koerbera 
prowokacyjnem mięszaniem się do spraw wę- 
gierskich. Monurcha — pisze ten dziennik — 
przysiągł na to, że ustawy wolno komentować 
jedynie w porozumieniu z Sejmem węgierskim, 
Dr Koerber wiec i pod tym względem prze- 
kroczył swoje kompetencyę. 


Zwycięstwo socyalistów. 


Grac. Przy wczorajszych wyborach uzupeł- 
niających do Rady miasta z trzeciego okręgu 
przeszła lista socyalno-demokratyczna przeciw 
zjednoczonemu komitetowi niemieckiemu. Par- 
tya chrześcijańsko -ludowa wstrzymała się od 
wyborów. 


Wizyta króla włoskiego. 


Londyn. Włoska para królewska przybyla 
wczoraj o godzinie 4 po poładnin do W in d- 
soru, powitana na dworcu serdecznie przez 
angielską parę królewską. Publiczność zgoto- 
wała gościom włoskim owacyjne przyjęcie. 

Windsor. Wczoraj odbył się obiad familijny 
na cześć włoskiej pary królewskiej. Obecni 
byli także członkowie angielskiego domu kró- 
lewskiego. 


Pius X. a katolicy włoscy. 


Rzym. Hr. (3rosali, prezydent związku kon- 
gresów katolickich we Włoszech, przybył do 
Rzymu, aby zdać sprawę papieżowi o prze- 
biegu kongresu katolickiego w Bononii, który 
skończył się przedwczoraj. Na kongresie tym 
odniósł zwycięstwo pojednawczy kierunek wśród 
katolików włoskich, który dąży do tego, aby 
katolicy brali udział w wyborach państwo- 
wych. 

Adres do Piusa X, który uchwalono, nie 
wspomina wcale o kwestyi świeckiej władzy 
papieża, która w dawniejszych adresach kon- 
gresów zajmowała pierwsze miejsce, a zawiera 
hasło: „Dla Boga, Włoch i dla ludu!* Kar- 
dynał Swampa obecny na kongresie, nietylko 
nie sprzeciwiał się uchwaleniu tego adresu, ale 
nawet wyraził zupełne swe zadowolenie, że na- 
dano mu takie brzmienie. 

Obiegają także pogłoski, że Pias X, gdy mu 
zakomunikowano uchwały kongresu, zaznaczył, 
że godzi się na nie szczerze. Dalej miał o- 
świadczyć, że zakazu wydanego przez swego 
poprzednika co do udziału katolików włoskich 
w wyborach państwowych wprawdzie nie cof- 


Znowu pozar. 

Lwów. Z Żółkwi donoszą do tutejszych dzien- 
ników. że w Przystani spłonęło 6 zagród wło- 
ściańskich wartości 12.457 kor. Szkoda byta 
nbezpieczona w "Towarzystwie „Dniestr“. Po- 
żar wybuchł skutkiem nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem. 


Minister Hartel ustąpi. 


Wiedeń. W kołach parlamentarnych krąży 
pogłoska, że minister oświaty dr Hartel, od- 
zyskawszy zdrowie, uscąpi ze swego stanowi- 
ska. Tekę ministra oświaty obejmie prowizo- 
rycznie dr Koerber, który na kierownika mi- 
pisterstwa sprawiedliwości powoła je- 
dnego z wyższych urzędników. 


Przed walką. 

Wiedeń. Kiub młodoczeski już wyznaczył 
mowców do dyskusyi nad deklaracyą dra Koer: 
bera, i to posłów Forzta, Herolda, Hru- 
bego, Kramarza i Stranskyego.. 

Wiedeń. Komunikat uiemieckiego stronnictwa 
postępowego zaprzecza, jakoby stronnictwo to 
zajmowało się wczoraj sprawą nowego uni- 
wersytetu czeskiego na Morawach i zwraca 
uwagę, że sprawą tą zajmował się już komi- 
tet wykonawczy stronnictw niemieckich. który 
zajął względem niej stanowisko odmowne w 
myśl opinii posłów niemiackich z Moraw. 

Wiedeń. Jest jeszcze rzeczą wątpliwą, czy 
w piątek rozpocznie się dyskusya nad mową 
dra Koerbera, ponieważ Czesi na dobre przy- 
gotowują się do obstrukcji, 

Praga. „Narodni Listy“ w długim artykule 
uzasadniają konieczność gwałtownej taktyki 
parlamentarnej ze strony czeskiej. Wobec sta- 
nowiska, jakie zajęli Niemcy, nie pozostaje 
Czechom nic innego. jak waiczyć o swoje pra- 
wa obstrukcyą. „Narodni Listy“ kończą swój 
artykuł temi słowy: Czy dr Koerber nie od- 
czuł wczoraj, że jest już zupełnia izolowany i 
opuszczony i że wybiła ostatnia godzina jego 
rządów? o d 

Opawa. Wiceprezydent Izby poselskiej Kai- 
ser, przemawiając tu na zgromadzenin wybor 
czem, oświadczył, że po koncesyach na rzecz 
Węgier i po zaprowadzeniu „surtaxe”* na cu- 
kier, niema mowy o tem, żeby parlameut zgo- 
pził się na uchwalenie ugody. 


Węgrzy przeciw drowi Koerberowi. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego posłowie Nessi (ze stron. Kos- 
sutha) i Lovaszy (z frakcyi Szederkeny'ego) 
w stanowczych słowach zwrócili się przeciw 
wczorajszym wywodom prezydenta ministrów 
Koerbera w austryackiej Radzie państwa, mia- 
nowicie eo do inierpretacyi praw wyższości 
korony, co do armii wogóle i wpływu legisla- 
tywy na jej organizacyę. Zażądano od prezy- 
denta ministrów Tiszy, aby jasno oświadczył, 
czy zgadza się z tem stanowiskiem dra Koer- 
bera, bo jeżeli tak nie jest, powstaje kwestya, 
które z oba pojęć jest słuszne i miarodajne? 

Pos. Nessi powtórnie wskazuje na wezo- 
rajszą mowę austryackiego prezydenta mini- 
strów i nazywa ją systematycznym atakiem 
na węgierskie prawo państwowe. Dr Koerber 
oświadczył, że nie ma nie do cofnięcia ze swo- 
jej mowy, wygłoszonej zaraz po rozkazie z 
Chłopów. Mowca twierdzi, że interpretacya u- 
staw ugodowych przez Koerbera jest mylną. 

Poseł Lovaszy odczytuje ustępy wczo- 
rajszej mowy prezydenta dra Koerbera, doty- 
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nie, ale go też nie odnowi i wogóle nie będzie 
się mieszał do tej sprawy. 


Rosya na wschodzie. 
Petersburg. Rosyjska Agencya telegraliczaa 
donosi z Portu Arthura, że rosyjski dypłoma- 
tyczny urząd dał wyjaśnienie, ża rzekomy ro- 
syjski fort w Juugamfo jest tylko składem 
Towarzystwa lasowego. t 


Przeciwko korupoyi. 

Nowy Jork. Prezydent Roosevelt w mowie. 
wygłoszonej wczoraj z okazyi 100-letniej ro- 
cznicy wybudowania kościoła presbiteryalnego, 
wezwał wszystkich Amerykanów, ażeby zwal- 
czali przekupstwo w życiu prywatnem. a zwła- 
szcza w życiu publicznem, 


Urgens. y 
_ Konstantynopol. Ambasadorowie austro-wę- 
gierski i rosyjski zażądali wczoraj ponownie 
od Porty odpowiedzi w sprawie reform, Wielki 
wezyr był dzisiaj w tej sprawie na audyencyi 
n ambasadora, . 
uupow:edziainy redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


N ADEBE.A NE. 
(żrtykały w iym dziale nie pochodzę od 
Rodskcyi) 


„Forman“ (chiorowany 
methylowy eter men- 
thola) klinicznie wy- 
próbowany i wielokro- 
tnie przez pierwsze po- 
wagilekarskiepolecony 
środek, działa „praw- 
dziwie idealnie!" Przy 
iekkim katarze bierze 
się „waty formann* 
(puszka 40 hal.). Przy 
siinym katarze — lecz 
5 og” tylko za ordynacyą le- 
karską — „pastylki formana* (75 h) do inha- 
lacyi. za pomocą szklaneczki do wdychania. 
Skutek jest zdumiewający, cudowny, nlezró- 
wnany przy poczatku kataru. 2876 4 5 
„Formanu* dostać można w każdej aptece. 


Zakład detystyczny Dra T. Tyszeckiego 


przeniesiony: 


róg ul. Szewskiej 1 Jagieliońskiej, L. 5 


(dawny urząd podatkowy) Godziny ordynacyj- 
ne od 8—10 i od 2—6. 2581 90 


Dostać można wszedzie. 
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Ciągnienie loteryi c. k. wiedeńskiej policyi 
odbędzie się już pojutrze. 
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do nabycia w aptekach, po 4 K, na reoeptę. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płaconych, chron. nieżytach przewodow oddechowych, 
zołzach, influency. 1490 4552 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach. 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 18 listopada. Zamknięcie giałdy o y. 4 08. 

Akoye anstryackiego Zakładu kredytowego 67450 
A.koye węgierskiego sakładu kredytowego 741'-, Akcye 
Anglobanku 276—. Akcya Unlonbanku 530—, Akocye 
Linderbanku 42350 Akcye Bankverelnu 574—, Akoye 
Bodenozedit 940'--. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
ognego -—-—, Akoye kolei państwowych 666'50. Akoye 
kole! poładniowej 880 Akoye N, Tramwaye lit. A 
——, Akoye N., Tramway» lit. B, Akoye ko 
iel Kibethal 441-—, Akcye kolei Północnej 5480, Ak 
oyo koloi Czerniowieokiej 577.—. Akoyo Alpiny 305 —, 
Akoye Rima Maranyi 476-—. Akoye Pragskiego Towa- 
rsystwa żelaznogo 1885 —. Akoye fabryki broni 877— 
Akoya tureckie tytoniowe 350'—. Gal. karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1190. Obligacye węgiersku 
Indemnisacyjne 97'90. Renta majowa 10040. Auatryackn 
renta koroncwa 10045. Węgierska renta korouows 980. 
56 1. Listy Towarsystwa kredytowego siemakiego 96-50. 
4*j, Lisy Banku krajowego 98'76. 4'/,9/, Listy Banku 
krajowego 102'30. 41), Bank krajowy 10825. 4%), Limy 
Banku hipotecznego R8'60  4%,0/, Listy Banko hipote- 
osnego 101'70. 6%, Listy Banka hipotecznego 112 —, 
4*/, Galicyjskie obligacye p: plaaoyjne 0'86  4'/, Ga- 
lioyjska pożyczku krajowe s roku 1898 9860. 4%, Po 
życzka m. Lwowa 2655, Losy turecki 14450 Marri 
117:26. Ruble 253-245 

Usposobienie: Przy panującym spokoju interesów wy- 
wierały nacisk lokalne realizucye. 

Cukier 18'25 spokojny. Spirytus 43'20 idzie w górę. 
Nafta niezmieniona. 


- Connik Izby handlowej l przemys!towa| 


w Krakowie 
» 18 listopada 1903 r godstne I » południe. 
Korony. 

l. Waluty pinoa  ŻĄdaję 
Buble papierowe . . . . . E 4568 — 154 — 
Marki niemieckie . . . . . . . . . 117 — 117 40 
Franki papierowe . . . . « «. « « . 5 — %5 
Dvradsiestofrankówki w słocia - . . 239 08 Jp J8 

l, Listy zastawne. 

5*/, Listy sastaw. prem. Banka hipot. 111 50 112 56 
iS", Listy sacetawne Bankn bipoteos. 101 — 108 — 
ej, ą Ą 7 ; 8 — 98 — 
W, Listy sastawar Banka krajow, 101 76 108 To 
EP M m . 58 50 £9 85 
6, Listy szat. gal. Pow Kraj. niew nieuk (0895 — — 
0 e a a e GR = 
As a ow oo s u rM ioa 08 — 98 — 

Hi. Obligacye | pożyczk!, 
ij, Galicyjskie obligacye propinacyjna 39 2% 100 26 
1", Pożycsku krajowa s r. 1894. , 99 — 103 — 
aj, z missta Lwowe ; t — 5 — 
4'[,* . « 2 4 « 101 60 108 00 
4*;, Ówiigacya komunalna Banku kraj. 106 — — — 
6'/, la m * r r 101 — 103 — 
(YP „  kolgjowe . .... . 36 6 909 26 
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Osoba starsza 


s bardzo chiubnemi 


świadectwami po- = H E 5 
szuknje miejsca za kucharkę lub jako samo- U A N E 

dzielna gospodyni. Zgłoszenia u p. Góreckiej, | T 3 
Kraków, Pędzichów 22, II p. 2856 2 2 „A 4 eyi s Ż 3 £ 2 
A że £ E =e ES 0 5 8 

todu „podolskiego“ patoki, wysyła | al g a SeS > = R E < 

5 kg. za 6 K opłatnie do każdej stacyi © m Slas aj 2: O £ - N 
poczt. 1. Kozorys, Husiatyn. 2901 Ł 16 Ee a Egy: = = o pA d - 
o Ne r [3087 Tmioz ANA Z 

HF r r 2 SA = T ł = s . Gd” = 
Kilimy, Makaty złotem za © HISEJSZ | 28 2|gś IA 5 
a y Soeradi 33 > E ajes 2 5 

|. Ą - = - v A — z © IE a D 
tkane, Portyery i Ser- az |SZzśji 5* |8| B| d 3 
| «mj Ń |25|Z2528|- 5: e|=5 | E * 

i i ; 5 12 SD sh | | PA = o - 

wety wiazownickie rę- MAEKI CEFEIPEZEDIEJ EZM EE: 
, p jm |zó>am]|] © ZB > Z „A z 
cznie haftowane, po- We = |nssg|Z5F3. M|SMSŚ! o 3? 
oran anog 40 H_|pzzg|rżssz H|SSEB| Z = 
. . D BZ Zm 2 — z a E 2 

ALI, | [5 , „2 la ZoB 35 4 „2 

leca w wielkim wy-|'m 4 gź]3 5|_.=5 = 4|358 a 
: x © No” | © €| anbos H|s3 >d 

8 S- |m BB |mSĘZS m © c) 

borze S EE S 
2837 1 4 a » g CEE Ej 

u e kd A 2 Z, cą 


Bazar krajowy ==" 


w Krakowie. 


z = Don liedaży w Krakowie w krakowie. 


blisko plant, lub w okolicy. z ogród- 
kiem, kupię. Zgłoszenia ze szczegóło- 
wem opisem. ilością placn, długów, osta- 
tecznym szacunkiem i warunków bu- 
pna proszę nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Ungru, Warszawa, Wierzbowa Nr 8 dla 
„Emeryta*. 2881 3 5 


STANISŁAW LEŚNIAKOWSKI 
ELEKTROMECHANIK 


Grodzka I. 48, obok kościoła św. Piotra 
urządza dzwonki elektryczne. 

Za kompletne urządzenie pojedyncze 
i2 kor. z gwarancyą roczną. 
Poleca się łaskawym względom P. T. 
i pozostaje z wysokiem poważaniem 
2349 18 0 


Nakład księgarni H. Alenterga We LWOWIE 


Sztuka Polska 


MALARSTWO. 


Wspaniałe wydawnictwo zeszytowe. 


Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów. Każdy zeszyt zawiera cztery kolo- 

rowe reprodukcye obrazów najwybitnieiszych malarzy polskich. Teksty pier- 

wszorzędnych pisarzy. — Cena zeszytu przy odbiorze całości K 2, z przesyłką 

K 850. Przedpłacający z góry K 30. kosztów przesyłki nie ponoszą. Oddzielne 

zeszyty K 3, z przesyłką K 350. Zeszyt I wyszedł właśnie i zawiera nastę- 

pujace obrazy: 

Matejko Jan: Zygmunt I słuchający dzwoun Zygmunta. 
Tarnowskiego). 

Kossak Juliuss: Przeprawa Hetmana parcernego przez Dniestr. (Tekst z dzieła 
Stanisława Witkiewicza), 

Grottger Artur: Portret narzeczonej. (Tekst prof. Dra Jana Bołoz Antoniewicza). 

Malczewski Jacek: Nieznana nuta. (Tekst Adama Łady Cybulskiego). 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. +08: 2 


BBBRGRABBABBAABABYBBBABBBBZ 
Jesienne Kapelusze damskie i dziec. $ 
modele paryskie i wiedeńskie 

Bluzy jesienne i jedwabne 


Nowości sezonowe do przy- 
brania sukien i kapeluszy $ 


(Tekst z dzieła prof. 


W komis. ZaklIadzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 


H. Telesznickiej 

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 

są tanio do nabycia: garnitury mebli salon. 
w stylu baroc mah. złocony orzech. kilka 8y- 
piaini i jadalni stylowych, Sekretarki, Świecz- 
nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary, O- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba męska i damska, 
Zakład zakupuje oraz w komie przyjmuje poui 

aze POKUSA 1888 


GA 


Zakład Reprodukcyjny 


„FOTOTYPIA" 


ANTONIEGO TRYBALSKIEGO 
Kraków, w. Zwierzyniecka 16, 
poleca się szanownym odbiorcem do wy- 
konywania fot typowym sposobem wszel- 
kich reprodukcyj staraunie i po przy- 

stępnych cenach. 

Przyjmuje zamówienia na Dyyl"my, 
Premie, podług nadesłanych ri sunków 
tuszem, olejno albo odręcznie ołówkiem 
lub kredką; architektury, plany, ryciny 
na stali lub miedzi, stare monety, me 
dale itp. oddaje z łudzącem podobień- 
stwem do oryginału. Podejmuje się zdjęć 
z ratury nadających się do cenników. 
tudzież zd,ęć wyrobów metalowych, me- 
bli, figur świętych i t. p. 287022 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wł. Grabowskiego 


oraz 


Binro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, wł. Gotębia 14, 


POLECA: 

STAJNIE: Biskupia 9, Karmelicka 38, 42, 
Podwale 13, Zwierzyniecka 27. 

SKLEPY: Grodzka 50, 48, 51, 30, św. Jana 
18, Floryańska 40, Rynek 13, Plac Domini- 
kański 4, Szpitalna 36. Wielopole 18, Ba- 
sztowa l9, Szewska'27, róg Szlaku 18, Zwie- 
rzyniecka 21, Bracka 13, Grodzka 29, Flo- 
ryańska 32, 6, 28. 

POKÓJ z meblami lub bez: Smoleńsk 16, Gra- 
niczna 14. Fółwsie Zwierzyn. 89, Siemiradz- 
kiego 7, Dietlowska 97, Długa 37, Biskapia 
5, Garbarska 14, Lenartowicza 7, Karmeli- 
cka 40, Batorego £ 25, Starowiślna 18, Kar- 
melicka iñ, Wielopole 11, Kolejowa ia Sie- 
miradzkiego 20, Floryańska 40, Kopernika 
9, Radziwiłłowska 17. Szczepańska 7, św. 
Marka 8. Wygoda 4, Jabłonowskich 5. 


2 POKOJE z przed., z meblami lub bez: 
Nad Rudawą 4, Zygmuntowska 10, Bernar- 
dyńska 13, Kopernika 36, Czarnowiejs ka 6 
Zyblikiewicza 8, Karmelicka i. 
10. 

POKÓJ i KUCHNIA: Rakowicka 8, Krupnicza 

10, Niecała 13, Czysta Lla, Krowoderska 23, 

Zyblikiewicza B. 

POKOJE, przedpokój i kuchnia: Dębniki 

143, Plac Magdaleny I, Radziwiłłowska 3, 

Rynek gł. i róg Brackiej de 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Krupnicza 10, 

Szlak 24, Retoryka 10, 12, Dietlowska 74, 

Zwierzyniecka 26, 27, (Gancarska t, Szlak 

24, Wygoda 4, Stolarska 13, Podwale 3, 

Czysta 11 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Sobieskiego 7, 

Jubłonowskich 19, 18, Poselska 20, Karme- 

lieka 34, 34. 

POKOI, przedp. i kuchnia: Smvleńsk 18 IF p., 

ta, Szewska 27, Basztowa 25, Smoleńsk 13, 

Batorego 25, Kanonicza 16, 19, Karmelicka 
40. 


polecaja pe cenach fabrycznych 


LIMLER & SPÓŁKA: 


Linia A—B. aE 
GBBBBB3BBBBBBBB8B8 BBBBBRODBBSE | 


CUKIERNIA LEONARDA MALIKA oze a. 


Oraz nowo otwarta Filia, Szpitalna 40, (vis á vis teatru) 
poleca Szan. Publiczności: cukry deserowe pierwszej jakości, ciasta wyborowe, 
herbatniki. pierniki i t. p. Tort Mickiewiczowski, Węgierski i inne w kilku- 
| dziesięciu gatunkach. 2752 6 b 
Nowość: Torciki krakowskie po 50 hal. z przeróżnemi nadziewaniami, 
codzień świeże. — Zamówienia wykonuje jak najstaramniej, 


KEXEKEXIXEXOXS BXSXBXSXDXNDXSKX 


x Mis należy jechać wprzód do Ameryki 


zanim się nie otrzymało od nas prospektn i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców. 

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszport, powinoi dokładnie przeczytać następujące 
cyłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 24 24 


Jedźcie tylko przez Hamburg! 

Paerowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb- 
kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławą. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy praskiej w Mysłowicach bie'zemy ich pod opiekę I że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospe znego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga. 

Podróż z Galicyi do Hamburga nie 
trwa dłużej jak 24 godzin, jeżeli się ją podjęło 
według naszych wskazówek. 

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct. 

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 

Również cena przeprawy do Ka- 
nady jest bardzo umiarkowana. 

Obszerniejsze cpisy dotyczące Kanedy i kosztów podróży prze- 
syłamy chętnie i bezpłatnie. 


A RPOdGSZOŚOCAGGEGG 
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, 
Krupnicza 


R» 


Z poważ:niem 


FALCK & Go, HAMBURG 


Brandsende 23 a. 


BXSXSXDADAGRNOGXAXDSASASXSXNSOXBX 


uęrbata z frodów! @ Do awien dawna że swej dobioc! | zapachu Znuną prawdziwe 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbieru majowego, poleca handel 


w. Adamowicza 


U w Brodach na pograniczu ronyjskiam. 870 


1 funt .„Familljnej'" bardzo dobrej 5 złr. 140 
l funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej Pa 
1 fant „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem spakowaniu 3:50 
AE i fant „Okruchów* z najlepszych herbat kwietowych , D2 
| m Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . ą 

© Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo. 
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6 POKOI, przedpok. i kachnia: 
Grodzka 44, Karmelicka lla. 


7 POKOI: św. Anny 3. 
8 POKOI: Krupnicra 8. 
10 POKOI: św Jana 11. 
PENŃSYONAT „LITHUANIA“: 


wane. 


Grodzka 50, 


Pakoje umeblo- 
2904 


XEXENEXEXEKOTKEKEKEKEKINS 


. 9— 
złr. 3:20 | Zakładu. 


Czwartek 19 Listopacla 1908. 
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Miód pszczelny 


tegoroczny, prawdziwy, za co się ręczy, WJ” 
syłu w 5-kigr. puszkach za 6 kor. opłatnie z% 
aaliczką J. Menoezer w Mikullńcach. 

Erai 10 1) 


Do wynajęcia zaraz 


przy ul. Sobieskiego 7. 4 pokoje, przed- 
pokój, nyża, kuchnia łazienka. pokoik 
dla dla służby, spiża spiżarnia. 2805 6 i 2805 6 6 


Poszukuje się rocznej dostawy 


Masła dworskiego kuchennego! : 


w ilości około 4000 kig. 
Oferty i bliższe informacye wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowska, 
Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawskich. Pierników i Herbatników ZE 
Jana Michalika w Krakowie. 2903 1 10 o} IĘ W ŚWIĘCIĘ jabka ZNOW. 
; J | 
w Krakowie, Rynek główny L. 
6V (Magazyn towarów wschodnich). 2784 3 0 


ooo o BEOGECGECCOE©BOEOCOOGOCOECOOCOGGGCCOC Wysyłam natychmiast 5-klg. koszyk pięknych, 
OOCOG ©>©> 999 O90 OOOO >© OBOLO 


D Y W A N Y wielkich, smacznych jabłek zimowych opłatnie 


wołowiny 5-kg. koszyk 6 K 50 h, baraniny 
A-kg. koszyk 4 K 25 h. 2894 24 


za zaliczką 3 K 50 h, cetnar metryczny 30 K 
Oryginalne perskie i tureckie, począwszy od Serdźad (modlitewni- = A. Nnssbranch. Zaleszezyki. 


loco stacya kolej. Zaleszczyki. Tłustej świeżej 
ków), aż do największych halij, jakoto: Ferahan, Schirar, Muskebat, 


: E y ć 6 © 
Gjeravan, Belndz, Medi, Kaiser i t. d. „BEZBARWNY 
Dywany tkane (kolimy) pirockie, bośniackie i prozorskie o najory- puder na włosy 
ginalniejszych wschodnich wzorach. - edtłuszcza, nadaje, połnsk, konserwuje 
tyery, firanki, serwety i y iązi weł- = 
Pol ty ery, dysk T = iag rm nier Sa man 2 i WISKIDA R., Kraków, 
niane, oryentalne, brussamskie i z Damaszku, w wielkim wyborz Blac Morya. ea 
i od najniższych cen poleca -- - 
Ą æ r XAT deserowy kuracyjny 
Firma r Mieć i Ska Wyborny MIÓD try; 


polecany przez lekarzy, ð klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. Warto 

Żądajcie! KORZENIEWICZ, em 
naucz., IWANCZANY, 2882 8 30 


NOWO OTWARTY 
sklep chrześcijański 


2 GARDEROBA MĘSKĄ I DAMSKĄ 


poleca w wielkim wyborae łutra, ubrenia mẹ- 
skie i studenckie, oras płaszcze dsiecięce. — 
W Kramie Dominikańskim, Kraków. 
Stolarska 6. 2774 5 10 


25. 


przeczytać, 


Adam Armatys i Spółka 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5. 


płeć FUTER MĘSKICH i DAMSKICH!” 


miastowych jakoteż podróżnych. 2233 9 6 
Wybór rękawków, Kkołnierzy 
i wszelkich galanteryj futrzanych. M 
Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach. 


Przyjmuje futra do przechowania” przez lato. | 


mennat o$ iti 


Cennik za darmo 
r kohimarkt 


i opłatnie. 
109 20700000000 000ODOGZOGOGOD 


Miód pszczelny Mydła kwiatowe 


prawdziwy, podolski (patokę), bez ża 
dnych domieszek, kuracyjny, deserowy,|$ w kartonach sortowane zapachy 
6 sztnk kor. 1-10 


wysyła (za powołaniem się na niniejsze 
Perfumy i Wodę kolońską na wagę $ 


ogłoszenie) po 5 kg. w blaszankach do 
polecają 2586 6 6 


każdej poczty opłatnie po 5 K 50h 
REIM i Spółka, 


157 6 20 


2 
14 
>, 


PIĘKNOSÓ NIEZAWODNA 


które usawa piegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wisniewski, oheonie K. Jędrzejowski, mag 
DIS ga ni, Śtradom Nr. 7 i inne drognerye: 
w Boohnt Jan Michnik, iruguorya, we Lwo- 
wie Alfred Beaoook, ni. Hetmsýska Nr, 4. 

Z powoda licznych podrań'a:i aprosza oig wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Vini wskiewo 


Zarząd dóbr w Siemikowcach, poczta 
Siemikowce, koło Denysewa, 2867 3 6 


Do sprzedania spięsznie. 


Futrą damskie duże, Elki, Popielice prawie 
nieanżywane, Szale tureckie blondyny i t. p, 
Pianino nowe doskonałe, meble doskonałej To- 
boty komoda antyk. lustro salonowe wielkie 
b. piękne, lampy salonowe i do gazu, różne 
piękne drobiazgi, portyery, dywany używane, 
przedmioty z bronzu, porcelany. Szata kuchen- 
na kredensowa, różne rzeczy do domowego n- 
żytku. C odziennie od 10 rano do A po poradna 
ulica Wielopoie 4, lokalu 2, parter. 2718 7 7 


Zakład św. Józefa 


DLA OSTEROCON. CHŁOPCOW 


w Krakowie, 
ul. Karmelicka 1. GG, 
poleca na obecną porę: 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole- 
tnie, jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor. 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil- 
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal; krzewy 
owocowe: agrest i pożeczki wysoko- 
pienne po 1 kor. 50 hal., krzaczaste 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 
sto sztuk. 
Cebulki i kięcze kwiatowe: hiacyn- 
ty po 20, 25, 30 i 40 hal; tulipany, 
rarcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy pe 
3 hal. za sztukę. 
100.000 sztuk 
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor. 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun- 
cie 100u szt. 5 kor. 
Z roślin doniczkowych polecamy 


magistra fwztieacyi.* 2449 gam a 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. ci 
ŚGO0DDIOOOGODAGOOODOGOGAO 20 | I. 817/03. Prez. 2819 3 35 


| 


KONKURS. 


W myśł uchwały Rady miasta Kra- 
kowa z dnia 5 listopada b. r. ogłasza 
się niniejszem konkurs na posade Dy- 
rektora Magistratu w VI klasie rangi 
z płacą roczną 6.400 koron. kwatero- 
wem w rocznej kwocie 960 koron, oraz 
prawem do dwóch piecioleci po 800 
koron. 

Kandydaci ubiegający się o tę posa- 
=" Nag winni się wykazać: nieposzlakowa- 
nem życiem, wiekiem nieprzekraczają* 
cym 40-go roku życia, dobrem zdro- 
wiem, świadectwami z odbytych stu- 
dyów prawniczych i złożonych trzech 
teoretycznych egzaminów rządowych, 
oraa świadectwem z odbytego egzaminu 
rządowego z ustawodawstwa i postępo* 
wania administracyjno - politycznego, 
wreszcie wykazać dłuższą praktykę przy 
Władzach administracyjnych. i 

Podania z wymienionemi dowodami 
jnależy wnieść do Prezydyum miasta 
|w terminie dni 14 t. j. najdalej do 28 
| listopada b. r. 

Kandydaci, którzy zostają w służbie 
| rządowej lub autonomicznej, mają wnieść 
podania za pośrednietwem swoich Wład? 
' przełożonych. 

W końcu nadmienia się, że Radu mie” 
istà może udzielić „veniam aetatis“ kan“ 
| dydatowi z przekroczonym 40tym ro 
|kiem życia. oraz, iż w myśl statutu U!" 
miasta Krakowa Dyrektor Magistra 


Mleko 


w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, Mle- 
czarnia hygieniczna Feliksa W. 
Chmury, w Krakowie, ul. św. Anny 
m: 2894 3 16 
Odległość od Krakowa, choćby i bar- 
dzo znaczna, nie przeszkadza. jeżeli 
Sok dj Póty w pobliża kolei. 


ZNACZNE 
zniżenie cen! 


PRALNIA 
PAROWA 


W KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9—1, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż zmiżyła 


man 


szczególnie: cztery pary wawrzynów ceny: | te 

(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctw. od koszuli. . . 9 ct. a Oj W działu. odr 

wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko- „ półkoszulka . Bo. | ehunkowe o miejskiego, Dyrektorem D% 

losy) para 100 koron. Wszelkie inne „ kołnierza . maali 6 a tł „a o i Kasyerem w st 

rośliny po nader umiarkowanej cenie. 5 pary mankietów . 3 , |snnku skrówieksk 0 lub powinow 
Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie. ranek białych .40 , P 


jê- 
” | etwa aż do czwartego stopnia włącani 


Kraków, dnia 5 listopada 1903. 
Magistrat stoł króL miasta Krakowa, 


„J. Friedlośn, prezydent mieste 


r kremow. . 50 , 
Bielizna po wypraniu wygląda 
2148 zupełnie jak nowa! 440 


Zakład poleca także 4 parcele pod 
budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
2486 12 16 


Z Dsmksgpi Literachiej. (przedtem pod fimmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, wl. Jagiellońska 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


10. 


